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Kosygln w Parytu 
Pi€rwsza częi:ć rozmów tran. 

tcusko-radzieckicb zakonczyła 

się w piątek. Rozmowy te pod
jęte :wstaną w Rambouillet 8 
tm. po powrocie Kosygina d:> 
Paryża z podróży po prowin
cjach Francji. 

Wczoraj premier Kosygin zło 
iył Wizytę na Sorbonie a na
.stpnnie na konferencji prasowej 
odpowiadał na pytania d ziP.r.ni
karzy. Szczegóły na str. 2. 

W piątek, o godz. 12 mer 
miasta Paryża wydał przyję

cie na ratuszu z oka,;ji wi
zyty premiera ZSRR, Il. Ko

•>·giua w stolicy ł'l'aricJi. 

Na zdjęciu: premier I\. Kosy· 
gm pozdrawia ·dzien.uikaf:tY 
i korespondentów zagr,anicz
nych zebranych przed ratu
szem paryskim. Na dals;tym 
planit: gwardia konna w pa
radnYCb strojach, która es-

~ 
korruje samochód radueck1e
go goi.cia podczas przejazdu 

przez miasto. 
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TEGOROCZNE AGROD'I 
NOBI;A. Z DZIEDZINY ME])Y• 
C}.'NY DOTYCZĄ !>PRAW\' 
W.ALKJ Z RAKI.EM, PRZY• 
czyN, WYWOLUIĄCYCH Tl$ 
PLA.o.=; ' TRAPl.ł,CĄ LUD.Z.. 
Kose:. OD DAWN Jtr.t PO
SZUKU1A .PRAC()W lE NA• 
UKO\Vę NA CAŁY 1 9WIE• 
CIE; ltAZDI\ NOWĄ HlPOTB• 
ZĘ czy WSKAZOWKI!; W TEJ 
DZU:DZINIB l"RZY.JMWE 8ll~ 
ZE SZCZEOOLNYH ZAINTE
nESOW ANlEM. 

co NO\YEGO DO wumzy 
O R.o\"K.U WNOSZĄ PRACB 
LA UREA TOW? 

Sędziwy prof. Rous badaniom 
nad raklem poświęcił cal„ żY· 

cie; pierwsze swoje spostrzeże

nia w teJ dziedzinie ogłosił po
nad 59 lat . temu. Wyizolował 
wówćz.•s wirusy raka u kur -
mimo że szereg pracowni po
twierdziło to odkrycie, przez 
z górą pól wieku nie spodzie
wano się, by· mogło to mieć 
znaćzenie dla ludzi... · 

A · oto zagadnienie .wirusów 
jako czynnika rak.otwórczego 
wysuwa się obecnie aa czoło 
w badaniaeh nad rakiem - . I 
szereg hipotez naukowycb w 
wirusach doszukuje się obecnie 
sprawców tej · grożn~j chino
by. Po piooJersklm odkrYcin 
prof. Rousa z 1910 roku, ba· 
dacz z UniwersYtetu R?flKefel
lera Sbope w):kazal, że. wy
ciąg z dobrotliwego nowotwo
ru spoh·kanego u dzikich kró 
lików, może spowodować for
mowani·· się nowotworów. któ 
re potrati11 stać ·się złośltwymi. 
z kolei prof. Rons wykazał, że 
pewne (substancje chemiczne 
mógą wywierać "ziałanie rako 
tw.órcze. W Jatach pięćdzlesią-

Trybuna „PAnDRAt1Y" 
Szanowny Panie · Redaktorze! . . . 

Przecz.ytany artykuł „Dziennika'~. . al)t.yczący łódzkiej 

narady poświęconej Kongra>owi ·Kultu-r:v Polsi{iej · żd<>
pingowal mnie do podz.ielt.'Il1c. się z Panem swoimi · uwa-

gami na temat nas zej kultury. · · · 

I 
Encyklopedyczne znaczenie łacińskiego słqwa , kultura., .1 · 

to zbiorowy dorobek ludzkości w zakre~lE sztuki i nau-

ki. ale to równi~ zdol11o8ć celoweg.O kształtowan.a 

własnej osobowości oraz. tworz.eni~ form współżycia · mię-

dzy ludźmi. Nikt nie uwierz.y, że jeste.>'lly zdolni dok,,_ 

naci wiekopomnych dzieł. skoro WYkazujemy, kompletny 

brak zdolności ksz.tałtowanla siebie i wytwarzania tor.ro 
współżycia możliwych do przyjmowania ·!'rzez całe spó-

lecz.eństwo. , . . „ · ·. . 

A więc, czy w naszych krótkofalowv;b i dłU~fl11!>
wych planach . rozwoju kultury może · być .ponunnta 

pozycja ktiltury na co dzień? · ·· 
Analfabetyzm stanowi rzadkość u nas, ale, równą niemu 

rz.adkością jest występowanie przedmiol·.i' lrultui-y osob1- · 

stej na świadectwie ukończenia wyższego stopnia .ed:.1-
kacjL Nie bez powodu 1 nie gołosłowrue .podkreśla.n 

słowo wyższe wyksz.1alcenie Znowu cor..zienne obser}V-'ł• 

cje pozwalają bowiem uczynić zestawl-e;-,!e, w którym 

wspólczynnik kultury osobistej jest odw:-otnie proporcjo
nalny do wspólczyn.nika uzyskanego ·wyk~ztałcenia . 

A wiec jaki nasuwa sie wniosek logiczny1- Zdobywa• 

nie wiedz.y idzie cz.ęsto w· parze z nab~:a.niem .„pawiej" 

pychy. Potem oglądanie własnego. utyt'.lrowanego „JĄ" 
nie poz.wala widzieć obok siebie mnego człowieka 

i wszystkiego. co nie osobiste, a społeczne. . 

I 
Co zrobić. Panie Redaktorze, żeby ucoz.ąc ..-ychowywać ! I 

właściwie żeby podnosząc współczynnik wykształcenia 

nie zaniż~ć kultury, żeby nie twMzyć k$-ztaJconego, ale 

bardzo chromego społeczeńsfwa? Odpow1Adzi na -to py
tanie nie da •nikt indywidualnie .• . bo tyuto ogalne poro
zumienie w zakresie potrl.eb zmiany mote stanowić fun· 

damenty tej zmiany. . 
Jesteśmy w okresie refarmowanla s7Jtolnict'Wa, two

rzenia nowych programów ł nowych s~'l'temów naucz.a· 

nia i · może teraz · należ'a!oby zwrócić 'li.Wagę . na jedne>
czesne zreformowanie wyd1owywania, na konieczność 

wykazywania się posiadaniem podstaw kultury osob:
stej wsz.ystkich tych, którz:; będą stanowić intellgencj.; 

polską i ksztaltować będą oblicze kul;ury narodowe). 

ELŻBIETA W. Z LO_DZI 

tych odkrycie prze-z prof. 
urossa wirusa wYwotuJącego 

białaczkę u myszy Lwroc1ło 11-
wagę uczonych na w1r11sowe 
b1po1ez)· pochodzenia raka. w 
OSi.aln•cb latach udo·wodntono, 
że w1ru~ · mote spo\VodC""wać 
rakowacenie komórek no•mal· 
nycb - u ssaków. 

,Stąd - droga do odkn•cią 
WJrusowego pochodz•nia raka 
U IUdl'.1, l\le - rzecz W t>·m, 
że tego odkrycia dotychczas 
Die dckonano; 01e znalez'ono 
nawet wirusa, wywotu.1ącegci 
raka 11 zwierząt wyższego rzę· 

du. TYie, że nie ulega już 
wątpliwosci, ii . wirusy odgry· 
wają rolę jeśli ul•,- w powsta
waruu · raka w ogóle. to na 
pewno niektórych . Jego ro rm. 
J inotna miec nadzieję. te w)·· 
tzoJowaniE wirusa rak ot wór
czego u człowieka - co po
zwoli .na jego skuteczni' >.wal
czame - jest tylko kwestią 
czas··. 

Mło<lszy o ponad zo lat, dru
gi 1a•1r~at tegorocznej n:\gro
dy, pro!. Hnggins prowadził 

badama n.ad rakiem gruczołu 

krokowego, czyli prostaty. Rak 
w teJ formie · atakuje przede 
wszys<l<im st.arszycb mężczyzn. 

Onkołódzy ~twierdzaJą, że jest 
to jedµa z najczęściej •tw1t'r
dzanych postaci raka u męż

czy;r;o. Złośliwość raka prosta
ty polega .n.a tym, że opierał 

się o'n leczeniu, powodując 
prierzut)" już w początku cho
roby, 

I oto, dzięki odkryciu dolrn
na.nemu przez prof. Hugginsa, 
który stwierdził, że czynności 

gruczołu krokowego ąleżą od 
bormoµów, okazało się, :ie przy 
us.un1ę1;,n jąder, czy Wpt'owa
dzenrn do organizmu hormo
nów żrnsklc~, może nastąpić 
"Zanik prostaty, Prace w tej 
dziedzinie idą w kierunku 1'0-
sznkiwan1a 'mechanizmu dzta· 
lania hormonów, daży się przy 
tym do stwir.rdzenia wpływu 

pewnych hormonów na powst.a 
wanie raka. 

Jak z tego widać, są tft do
ptero •dalsze . kroki na drodzP 
do odkrycia przyczyn raka. a 
co za tym idzie do jego :r;waJ
czania . . prace uhonorpwane na
grodami Nobla bynajmniej je
sz·cze nie , wykryły panaceum 
na tę . i>lagę; ba, .nie stanowią 

nawet zapowiedzi jej szybkiej 
likwidacji. Ale sam problem, z 
któr";vm • są związane, jest. tak 
ważny, że każde nowe odkry
cie, ka:tdy postęp w tej dzie- ł 

_d_z._i_n_ie_._ś_w_i.;..a_t -w-ita __ z_w_i_c_lk_ą_r_a_-~ • _ dością i n~dzieją. 

> -................ „--............... -..... „ 
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PSYCHOLOGIA FASZYZMU 
Jest w tym ooś pi."Zera:łają,cego, ie 

ta.k :11wyrodoia.ła. już w samych swych 
z.ałożenia.ch i doszc:z~inie skompromi• 
towa,na w rea.liz.acjl iil1,a.. Ja.ką Jest fa• 
szy.t:m, ciągle znajduje na. świecie wy· 
zna.wców. Rzuca. to posępny cień ••a 
cały nasz gatunek.. Idea to bowiem 
prymity.vna., odwolująl'a sie do naj
bardziej mrocznych ;rtron ·~udzklej na
tury, do rasizmu. szo.win.i.ll.Illn, sadyt· 
mu i okrucieństwa,, iilea miałka inte
lektualnie. posiada.iac~ kab>0tyńsk.icb i 
psychopatycznych pi-.t:y« ódlców, a prze
cie-.l potrafiła opętać :ni~iony ludzi ł 
doprowadzić do po two•. n;v pb zbrodni. 

I oto z.nów w NRF P?irtia neofaszy
stowska odniosła nieda·w1~0 zna.c:l.ny suk
ces. Zdobyła 15 mand'.l•;Ów w katolk· 
kie.i Resi! i Bawarii. ' .łistoria sie po
wtarza. Hitler też I.a.re.. odniósł pierw• 

Obrazki ·łódzkie 

I Ze szkicownika I 
1 J. Urbanowicza: 

O tym marzą, o 

snią, w deszczowe 

Jesieni. I ciągle pytają: 

czy zima. nie pominie 

Lodzi w swym l>OObodzie · 

n morz.u? 

sze zwycięstwo. I eo n.a.jistotn.lcjsze. 
·neonazizm swój sultCt'lll zawd'.l.ięcza • 
dutej miene nowym rocYZnikom. które 
wzięły po ra.z pierwsz' •1dział w w.,.. 
borach. 

Sojusznicy NRF mogli się naotl'DUe 
przekonać. że dobrob~t i demokracja 
burżuarlyjna okazały Alę dla tego kra
ju tera.pi9. bezskuteczną. Ozy wyciągną 

-i tego praktyczne Wni'l6k.i? Niemcy za.• 
aplikowały światu no·wą porcję em\J
cji. Ozy świat zachodn.' rmleni wekto
ry swej oolityki w stosunu do NRF? 
Jakie siły determinuj-. cl4gly renesans 
faszyzmu w tym kra.•u? . Co 'l.111U57.a 

jednostki i niera-z cale narody do afir
mowania . I akceptowania. łej obłędnej 

doktryny? 

(A) Dalszy clą& na str. 2 

Z okazji „Ba~bur· ki" roz

mawiamy z rektorem Aka
demii Górniczo-Hutniczej 

prof. inż. Kleistutem Żemai
tlsem. 

Nazw;\ górnfotwo określamy wydobywa
nie użyteeznych ciał kopalny,1::1. Terminu te&o 
używamy ta.kże dla określen.:a działu nauki. 
Ozym 1en dział sie zajmuje i co na.leży do 

jego najważniejszych zadań? 
- W ge i nauk górniczycb ieźy całość .za-

g ie i eh z.arówno z wydobywaniem 
p lnyc ców jak i oóżniejszym ich 

w1ż:i<~ an . Obejmują one szeroki waca· 
Iarz dz.talów od geologii p0<~~ąwszy, poorz.ez 
geod~ję, mech'3:I1ike górotworu. az po aut?
matykę, ekonomię a nawet p.>uirmctwo. Kaz
dy bowiem z wydobywanycn surowcow wy• 
maga innych m~tod ek9J)loa•acji i odmie.:l• 
nych technik. Górnictwo jak> nauk;i olm~sla 

więc zasady r«cjonalnej ekso~oataCJl S1;UOW· 

ców, przy czym do najważnieJs.zych zada.il na
leży ustalenie codpowiedniego pod wzglede~ 
technicznym modelu kopalni or~ bezpieczne) 

i prawidłowej metody wydobycia.. ~onadt.o ma 
dokony.wąć wywru najodpow~·:.~meJszych ma
szyn do urabiania. ładowania i transpo:rtu wa· 

eksploatowaneg.; si:.rowca. 
- Polska. uważa.na jest za .kraj górnictwa 

. znacznych zasobów użytecznyr.h kopa.lin. Któ-
1: a · a. \ za}-

ce? 
mat p re<'I 

lansowanym os!atnio opiniom ie jesteśmy 

krajem siarki. miedz.i i soli i:w1erdz.ę, że . Po)· 
ska stala i stoi na węglu. Z tym. ze juz rue 
tylko na kamiennym, ale tak.z.'! na pokładach 
brunatnego, który jest naszą olbrzymią . baz~ 
energetycr.ną. Na drugim mie1..cu postaw1lbym 
oczywiście miedź zwlasu:za, tE ceny światt>

we ksztaltują $1ę teraz w g::umcach .1800 d?" 
Jarów za tonę miedz.i i mają tendencję zwyz· 
kową. '. · . 

- W czasie · ostatniej waw.J~kleJ sesji nau
kowej pa.d•o m. in. stwierdzl'-rue1 1ż .traąycja 

polskiego górllil'~Wa sięga. a.ż epoki ka.IWcnnL>j. 
Może "'. zwilłzku r. tym kilka. taktów Wstorycz· 
nych.„ 

- Rzeczywiście już ok 4 tys. lat t<>mu nas• 
przodkowie ·eu wykorzystywać mm.eralne 

a m Ba w zo rz~ 

lon h o t w 1c wyk al , p. 
kl ol tu tr il · d kon l 

cz s o y, pro ć oc:I m 
a także oswietlać kopaln iE: 
Następna informacja dotyczy epoki żelaza 1 po

chodzi z kopalni ,„Staszic" w Rudkach, ~dzle 

odkryto ślady. starych wyrobisk. Dalej postę

pując w czasie napotykamy na .kopalnictwo 
sol!, potem rud srebra (w Olkuszu i Tarnow
skich Górach) wreszcie w wieku XVIlI -
węgla. P ierwsza jęgo kopalnia powstała w la
tach osiemdziesiątych w Murckach. wraz z in
dustrializacją pojawia się kopalnictwo rud cyn
ku I eksploatacja ropy naftowej. I wreszcte 
przychodzą lata powojenne z Ich wielkim roz
wojem -kopalnictwa szeregu surowców. 

- Ro-zwojowi górnictwa. mm»a.ł towarzyszy{ 
rozwój -techniki . wydobycia.. 07.;vm się cha.rak 
teryiowały pos'.l:c-zególne etapy tej techniza

cji? 
W -zasadzie aż do wieku XVlIJ Istniał je

/ugi etap, charakleryzujący si ę tym. że 

ie prace wykonywano ręcznie. · «~o nal
wolaml, zastępując przy · ko1owrocie siłę 

u z ich mięśni. Punktem zwrotnym są lat<! 
osiemdziesiąte XVIU w.. kiedy to w Tarnow
skich Górach zastosowano maszynę parową do 
pompowania wody z glębi kopalni. Ale Jesz
cze i w latach trzydziestych ~X wieku praca 
ręczna przeważała przy urab'aniu I wydoby
waniu kopali11. Dopiero od roku 1945 technika 
wkracza w całym tego słowa znaczeniu do pol
skich. kopalń, obejmując procesy urabiania. ła

dowania, trans·portu i wzbogacania. . Oprócz 
mechanizacji poczęła s'e także rozwijać auto
matyzacja. polegająca na zdalnym kierowaniu 
urządzeniami . urabcającymi 1 transportują~yml. 

w tej chwiU Istnieją już nawet próby zastępo

wania ludzi agregatami nie wymagającymi bez 
posredn!ej obsługi. Takie . zdalnie kierowane 
urządzenie sterownicze (p0!sk!ej produkcji) za
instalowano rip, w kopal;1i „Dymitrow" w za
brzu. Ostatn·im osiągnięc :em technicznym jesi 
aparat izotopowy do regulacji potoków trans
portu oraz procesów podsadzania wybranych 
przestrzeni. w naszym Instytucie technlki jąd

rowej został też opracowany przyrząd Izoto
powy do szybkiej analfay pokładu - może np. 
on błyskawiczn ie okre5lić zawartość czystego 
metalu w rudzie. 
· - Doskonalone metody ekśnloata.cJf wyma-

ga.ją odpowiednio wykwa.lifllf<>wa.nych ka.dr. 
Jak przebiegało i prrebiega. lt:lb kształcenie w 
Polsce? 

- Pierwszą V.'Yźszą uczeltlią ~rniczą była 

akademia w Kielc.ich (1816-2G~ załotona prze:i:: 
Stanisława Staszica. Jej trady·.ie przejęła póź
niej średnia sz.koła. tzw. „sztygarka" w Dąbro

wie. Drugą z kol~! wyższą u<.-zelnią była na:
sz.a AGH, z wydziałami górmcz.ym i butni'I 

czym, zorga.nizowar.a w 1919 " · w Krakowie. 
Obecnie istnieje jeszcz.e doda;tkowo specjalis• 
tycz:ny wydział górniczy na Politechnice Slą

skiej oraz oddział górnicłw3 odkrywkowego 
przy Politechnice W:roclawskiej. Akademi;ł 

(Dalszy ciąg na str. S) 
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W ob<!cności ponad 350 dzien
nikarzy różnych narodowości 

odbyła się w Paryżu konfe
rencja prasowa, na której 
przewodniczący Rady Mi,ni
strów Z!':o.RR, Aleksiej Kosygin, 
odpowiedział na wszystkie za
dane mu pytc.nia . 

S"zef rządu radzieckieg-0 roz
począł oo podSumowan.ia swych 
rozm<>w z prezydentem de 
Gaulle'em, oi;twiadczając m. 
in.: „Jesteśmy w pelm zado
woleni z oswiadczeń złożonych 

przez gen. de Gaulle'a i sta
now:ska, jakie zajął on wobec 
szeregu omawianych zagad
nień". 

A. Kosygin opowiedział się 
za zwoła.niem konferencji w 
sprawie bezpieczeństwa euro
pejskiego. Jesli chodzi o ewen 
tualny udział Stanów Zjedno
czonych w tego rodzaju kon
ferencji, to w kwestii tej mu
siałyby si ę wyp<>wiedzleć wszy
stkie kraje europejskie. 

Premier radziecki oświadczył, 

że zasadniczym wkładem, jaki 
moglaby wnieść Niemic-cka Re
publik<;. Federalna qo. sprawy 
odprężenia, jest usw1adom 1e 
nie sobie w sposób reallstycz-
<ny sytuacji w Europie. . 

„Istnieją dwa państwa '";le
mie.ckie: Niemiecka Republika 
Demokratyczna i Niem\ecka 
Republika Federalna. żadna 
siła zc\vnętrz.na nie może zmie 
ruc tej sytuacji i nie będzie 

mogla tego zr?bić w przy_szł?
ści. Każ.de inne postaw1en1e 
sprawy jest nierealistyczne. Po 
wtóre - podkreślił A. Kosy
gin - istniejące . gra-nice s'.I nie 
narusz.1lne. Jezelt Nlem•ecka 
Republika ~ederalna uz~a tę 
nienaruszalnosc, to \vn1es1e w 
ten sposób istotny wkład do 
odprężenia europejskie~o". 

Konfiikt w1etnamsk1 - p.o
wiedz1ał dalej szef rządu ra
dzieckiego - znajduje się w 
centrum wszystkich z.1gadnień 
międzynarodowych. Uregulowa 
n !e tego konfliktu może nastą 

pić tylko w C>parciu o cz~r~ 
punkty Pham Van Donga i o 
punktów Narodowego Frontu 
Wyzwolenia Wietnam~ Połuą
niowego. zanim będziemy . S!<l 
zastanawiali nad przyszlosc1ą 

stosunków radziecko-amerykań 
skich trzeba najpierw poło·żyć 
kres 'wojnie w Wietn;ami~. P~e 
mier Kosygm wypow1edz•a! s~ę 
za zakazem rozprzestrzen1a01a 
broni nuklearnej. 

Na pytania, dotyczące wyc<>
fania się Fran.li ze zintegro
wanych sil zbrojnych NATO 
j przyszłości Układu Warsza:v
skiego, A. Kosygin odpov.:1e
dzi.ał w następujący sp<>s<?b: 
„Uważamy, że należy zlikw1do 

Łódź uczci pamięć 

~··dni~~~':!y~1~-1-
lo :się, zwołane przez Towa
rzystwo Przyjació~ Lodzi: 7e
branie organizacyJne, poswit:
cone omówieniu uroczystości 
Reymontowsk1ch, które przy· 
ipadają w roku przyszłym. 

Na zebran:u któremu 
:przewodniczyt prezes TPL E. 
Ajnenkieol - rzucono_ ~Y 
szereg ciekawych proJektow: 
m. in. zwołanie specjalnej 
sesji naukowej, urządzanie 
odczytów, m-'l!ntażów literac
kich audycji radiowych, 
quiz{i telewizyjnego, wy<lania 
popularnego d-ziela o Rey
moncie. B.rJ.a też mowa o 
pomniku (k tC'ry ewent. sta
nąłby na Placu Reymonta), 
o ufu.n<lowamu stypendium 

literackiego itd. 
Na następnej nara&ie wy

brany zostan1e komi.tet ucz-
czenia Reymonta. M. J. 

Z sQdu 

Wyrok w procesie 
o nadużycia 
w kółku rolniczym 
Zarze w 

Wczoraj Sąd Wojewódzki 
dla m. Lod:ii ogłosił wyrok 
na sprawców nadużyć: w Kółku 
Rolniczym Z~rzew w czasie od 
y.riosny 1962 r. do marca 1965 r. 

Z U ZIO em omo I nią _p~acę pod„ziemią. . . 101 członków w skład Biura 

• Of1cJalną częsc akademli kon Politycz.nego KC WSPR we-
czy llliędzynarodówka. 

J bm. - w przededniu tradycyjnej „Barburlti", odbyły sio: . Po krótkiej przerwie odbył szło 11 osób. 

centralne uroczystości, związane z obchodami te,go wielkieg!ł się uroczysty barburkowy kon I sekretarzem KC WSPR wać bloki militarne. NATO 
było agresywnym blokiem, 
skierowanym przeciwko nasze
mu obOzowi. Jeżeli więc pakt 
atlantycki zostanie zlikwido
wany, wówczas zgadzamy się 

na likwidację Układu War
Sza\VSkiego". „ Wierzymy - o
świadczył Kosygin - że decy
zja rządu francuskieg,o - wy
cofania się z NATO jest posu
nięciem, które przyczy,m się 

do odorężenia. 

b cert zespołu „Sląsl<". zostal J anos Ka<lar. 

gól'tticzego śwJeta. Już od rana w sob•otę or~anizowane yly ~'-------------------------------

róż;-,e spotka.ma, wizyty. Przodujac;vm górni.kom wręczano wy-

soki!' odmiaozenia, nadane im t>rzez Radę Pati~twa. Miejscem 

ur')r,?.ystości Dnia Górnik.a stały sie wszystkie te rejony, gdzie 

wydobywa sie kopaliny. , 

C entralne uroczyst-ości Dlllia Górnika odbywa.Ją sie na Gór

nyn: Sląsku - w największym za.głębiu węglowym kraju. Przy

był na nie I se&retarz KC PZPR - Władysław Gomułka, któ

ry ju7 od lat uczestniczy w obo:h-Odach górniczego święta. 

Kiesinger i Brandt o poi ityce 
nowego rządu NRF 

Jest to krok pozytywny, da
jący narodom Europy nadzie
ję, że już nigdy więcej nie 
zagrozi im wojna, nadzieję, 

że napięcie będzie się zmniej
szać". 

Premier ZSRR powiedział. że 

organizacja stosunków radzie
cko-francuskich powinna być 

zaplanowana na długi okres i 
dotyczyc wszystkich proble
mów światowych, zwlaszcza zaś 
bezpieczeństwa europejskiego . , 
Stosunki gospodarcze powinny 
być oparte na umowach dzie-1 
sięcio-, oiętnasto- czy nawet 
dwudziestoletnich. 

Największą na Sląslru saJ~ czą gospodarce 121,8 mln ton 

w zabrzańskim Domu Muzyki węgla kamiennego, tj . o 300 
tys. ton p<mad wyznaczone za-

i Pieśni zapei.11ia ponad 2 tys. dania. o prawie 900 tys. ton 

rzeszą praco•vników polskiego przekroczone zostaną zadania 

gtlrnictwa i :eh rodz.in. w zakresie wydobycia najcen· 
niejszych gatunków węgla ga-

Referat wygłosił minister zowo-koksowego. 
górnictwa i energetyki Jan Przemysł węgla brunatnego 

Mlłtęga. zwiększy wydobycie w stosun 

oto kilka danych z przemó- ku do ub. r. o ok. 2 mln ton. 
wi~nia min. Mitręgi: Umożliwi to pełne zaspokoje

nie potneb e'nergetyki . 
W tym roku górnicy dostar- Również naftowcy przekroczą 

~~~-~-----~-~~~~~-~~~-~~--~-~-..
..,!"'"I plan. 

Armia s~i~oóska bezsilna 

Zapowiedź amerykańskiej pacyfikacji 
delcie !Hehonqu 

Szef re-i:>mu sajgońskieg<>, 

marszałek Ky, oswiadczył w 
piątek, że „spodziewa się"', iż 

w ciągu grudn ia silne oddzia-

Działacz KP Indonezji 
skazany na śmierć 

Sąd wojskowy w Balikpapan 
(Kalimant.an) skazał na karę 

śmierci sekretarza Komitetu 
KP Indonezji we wschodnim 
KaJim,mtanie, Baragbaha. Był 

<>n oskarżony o udział w TU

-chu - 30 września. 

Uroczysty wieczór! 
z okazji 
święta narodowego 
Finlandii -

z oka-zji święta narodowe
go Finlandii odbęd~e się w 
poniedziałek (5 bm.) w Klu
bie MPiK (u!. Narrutowicza 8) 

i.roczysty wieczór. We<aną w 
nim udzial przedstawiciele 
ambasady R9J)ubliki Finlan
dii w Polsce. Po części ofi
cjalnej bogaA.a. część ar.tysty
czna. Począt& wieczoru or
ganizowanego s·taraniem Od
działu Lódzloego Towarzy
stwa Przyjaźni Polsko-Fiń-

skiej o godz. 19. (x) 

Jy amerykańskie zaczną - przy
bywa<: na teren delty Me
kongu, na południe od Saj,go-

nuMarionetkowy premier powie I 
dzi.ał, że skierowanie wojsk 
amerykansk1ch do delty - gę

sto zamieszkałego obszaru u
prawy ryżu - jest konieczne 
z uwagi na wzrost aktywności 
powstańców, działających na 
tym terenJ.lL 

Wiadomosci ogłoszone przez 
Ky potwierdzają to, o czym do 
brze wiadomo od kilku lat, 
mi.a.nowic1e, że armia sajgoń

ska bjje się z powstańcami bez 
zapału i jest ta.k słaba i zde
moralizowana, iż sama nie mo
że podjąć żadnej poważniej

szej operacji. Delta Me.kongu 
była ostatmm większym obsza 
rem połudmowego Wietnamu, 
pozostawionym armii sajgoń

i;kiej. 
Jeszcze 20 listopada dowódz-1 

two amerykańskie zdementowa 
lo wiadomości o planach wy 
siania oddziałów USA do del
ty, Jednakże pogłoski na ten 
temat przybrały na sile;, gdy 
Ky zdy<misjono.wał dowódcę o
kręgu delty, . generała Quanga, 
który był przeciwny wysłaniu 

mu na pomoc regularnych od
działów amerykańsk i ch. Quang 
a·rgumentował m. in., że lud
no5ć delty obróci się ostatecz
nie przeciwko reżimowi, gdy 
wejdą Ameryka.nie i zaczną po 
swojemu pacyfik~wać teren. 

Dotychezas w delcie Mekon
gu stacjonuje 40 tysięcy żoł

nierzy sajgońskich i 100 tysię

cy tak zwanych milicjantów 
reżimo•wych, a także około 
5 tysięcy amerykańskich „do
radców wo}skowych". 

Odznaki Tysiąclecia 
dla dziennikarzy lódzk.ich 

Wczoraj w Kl'\libie Dzienni
ikarza odbyła się uroczystość, 
podczas któr-::·j sekretar,:: KW 
PZPR, wkeprzewodniczący 

WK FJN - W . Bek i sekit'e · 
tarz WK FJN - H. Przybył-

c9PDB81R 

ski udekorO''i'ali dzie!llllikairzy 
lód.z.kich, w imieniu OK FJN, 
Odznakami Tysiąclecia Pan
stwa PolskieJt<>. 

Odznakii OiTZymali red. red.: 

D<>bre efekty pracy gól"'l'li
ctwa pozwala,ią na pełne po
krycie potrzeb ludru>ści miast 
i wsi oraz przemysłu i komu
nilrncji. 

znacznie zwiększyć też bę

dzie można , ilosc węgla kiero· 
wauego na eksport (w br. -
ponad 22 mln ton). 
Głos zabiera następnie Mi

chał Specjał. Mówi on, iż p<>l· 
skie górnictwo wróciło do 
pięknej, sięgającej czasów Sta
nisława Staszica, tradycji wrę 

czania honorowych szpad gór
niczych , przodującym pracow
nikom tego przemysłu. Dele
gacja , górników w galowych 
mundurach wręcza szpadę, 

wśród długotrwalY•Ch <>klasków 
ze-branych, ho.norowemu g6rni
koowi Polski Ludowej - Wia
dysla.\vowi Gomułce. 

w imieniu delegacji zagrani
cznych przenuwia minister 
prLemysłu węgl<>wego ZSRR -
Borys F. Bratczenko. 

Minister przemysłu węglowe

go ZSRR wręczył Władysławo

wi Gomułce radziecką odzna
kę honorową „Znak Górniczej 
Sławy" (pierwszego stopnia), 
która jest pnymawana najbar 
dziej zasłużonym górnikom 
Kraju Rad w dniu ich świę

t.a. 
z kolei - uroczYsty moment 

akademii dekoracja zasłu

żonych górników wysokimi od 
:mtaczeniami przyznam.ymi i.m 
przez Radę Państwa. Aktu de· 

1Król Jordanii 
oskarża arabskich 
sqsiadów 

K:ról Jor<lan.1:i 1iusaj1n oskar 
żył pewne k.raj.e arrahskie, że 

<lążą do zni,<;zc:renia Jordanii. 
Uważa się, Z€ jego krytyka 
wymierzona była przeciwko 
ZRA i Syrii, których propa
ganda podJęla gwałtowną 

kampanię p ·:zeciwko Husaj
nowi. 

Król Jordanii wezwaJ Ara
bów do ud:z.-:.elen.ia pomocy 
ir.aterialnej '. poparcia moral
nego Jordanii w związku z 
n:ebezpieczens Lwem izrael
skim. 

Rzeczniik a..-mii jordańskiej 

oskarżyl Syn~ o wysyłanie 

sabotażystów do Jor<la.nii, ce
lem wysadz.ae-..ia w powietrze 
instalacji wojskowych, mo
stów oraz linii łączności. 

Wykrywanie podziemnych 
eksplozji nuklearnych? 

Kanclerz NRF Jc{iesinger w 
wywiadzie dla dziennika 
„s,tutt.ga_rter Zeitung" wypowie 
dział sic za wkroczeniem na 
nową drogę w polityce zagra
nicznej Y". tym celu, aby „wy
prowa<lz<_c NRF z izolacji". 

W polttyce wschodniej Kie
singer „zaleca kroki w kie
runku nawiązania stosunków 
dyplomatycznych z państwami 
Europy wschodniej". 

SPOTKANIE 
Kadar - Breżniew 

I sekretarz Komitetu cen-
tralnego WSPR Ja.nos Kadar 
przyjął w dniu 3 grudni.a de
legacj1;1 Komunistyc:oncj Partii 
Związku Radzieckiego z sekre
tarzem generalnym KC Leoni
dem Breżniewem na czele, 
która uczestniczyła w obradach 
IX Zjazdu WSPR. 

Przedstawiciele obu bratnich 
partii wymienili po.glądy na 
aktualne problemy stanowiące 

przedmiot wzajemnego zainte
resowania. 

\\' tym samym dniu człon

kowie· delegacji KPZR byli 
goi;ćmi radzieckich żołnierzy i 
oficerów południowej grupy 
wojsk czasowo stacjonującej, 

zgodnie z Układem warszaw
skim, na Węgrzech. Do zgro
madzonych wygłosił przemó
wienie sekretarz generalny KC 
li:PZR L. Breżniew. 

We Włoszech 
ponownie 
alarm powodziowy 

Tysiące m~es2kańców pół

nocnych Wioch znów miało 

bezsenną n<><::. Padające od 
dłuższego czasu deszcze i śnie 

gi topniejące powoli w gó
rach spowo<l-.:>waly wezbiranie 
rz.ek, s'trumyków i potoków. 
Niektóre z mch wystąpiły 

ponownie z l)rzegów. Od.dzia
ły wojskowe i eki:py cywil
ne pracowały całą n<>c na<l 
umocnieniem wa.l:ów ochron
nych w Toskanii. dolinie Pa
du i Dolomrtach, aby zapo
biec !lliOWemu niebezpieczeń
stwu. 

Woda zal<llła ponownie 
prze<lmieścia Florencji i We
ne<:ji oraz imaczne oOOz.a.ry 
pól uprawnych. Rzeki zerwa
ły kilka mostów i przerwały 

komunikację na wjelu szla
kach. 

Człowiek 

z okresu poleolilu 
w czasie prac eksploatacyj

nych w kamieniołomach w 
Kletrue na Dolnym S!ąsku na
trafiono na głęboką grotę, dłu 

gosc,i ok. ~o m i głębokości 

30 m. Składa się -0na z licz
nych korytarzy i sal podziem
nych. .Na dnie jaskini zn.ale
zion-0 warstwę mułu, a w nim 
złoża kości . 

Znalezione kości należą do 
ssaków plejstoceńskich. Ro:opo
znaino m . in. koSci niedźwie
dzia jaskiniowego, 

w mule zalegającym dno ja
skini znajdują się także szcząt 
ki człowieka z okresu paleoli
tycznego. Dotychczas n ie uda
ło si!; <>dnaleźć na terenie na-

Kiesing€r uważa, że między 

władzami N.RF i NRD także 
i1ależy nawiązać kontakty, jed 
nak tylko w takim stopniu, by 
nie oznaczało to uznania roz
bic ia Niemiec. 

Nowy minister spraw ogólno 
niemte-ckich i wiceprzewodni
czący SPD Herbert Wehner w 
wywia<lzie prasowym podkre
ślił, 1ż żaden z partnerów koa
licyjnych nie chce dopuścić 

do tego, by NRD zosta ła uzna 
na jako drugie państwo nie
mieckie ,:w sferze prawa mię
dzynarodowego". Mintster wy
powiada się natomiast za kro
kami, które m<>głyby służyć 

„odprę-i.-,eni u wewnątrzniemie

ekiemu11. 

Nawiązując do zarzutów, iż 

w NRF następuje odrodzenie 
nazizmu, Wehner dowodził, że 

w Re.publice Federalnej są 

ludzie, którzy nie chcą dopu
ścić do tego, by „ożyły upio
ry, które wciągnęły naród nie 
miecki w otchłań". 

Nowo mianowany wicekan
cl_erz i minister spraw zagra
OJC2lnych NRF, Wifly Brandt, 
przemawiając w sobotę wie
czorem przed kamerami zachod 
nioberlińskie-j telewizji powie
dział, że „zadanien• rządu jest 
obce.nie umocnienie na ze
wnątrz zaufania, jak również 

usunięcie istnieją cej jeszcze 
lub na nowo pobudzonej nie
ufności". Brandt zapewniał~ że 

w ramach swojej pracy będzie 

stale miał przed oczami lud
ność Berlina zachodniego i lu 
dzi .,w obu częściach Nie
miec". 

„KOSMOS-134'' 
W ZSRR w'·slMJo w sobo

tę kolejnego sztucznego sate
htę Ziemi „K9511nos-134". 

W miokroksiężycu umiesz-
czono aparratu.rę naukową, 

przeznaczoną do kontynuowa 
nia programu badań. rozpo
częte.go w ma;-cu 1962 roku. 

Dnia 3.Xn. 1966 
po krótkich, lecz 
cierpieniach 

S . tP. 

r. llmarł 
ciężkich 

Władysław Woźniak 
Pogru,b od.będzie się na 

Starym cmentarzu kato!„ ur. 
Ogrod&Wa 39, dnia 6.Xll . 
godz. 15.30 z kaplicy cmen
tarnej. 

O<lszedl od nas najle<pszy 
Przyjaciel i najukochańszy 

Mąż, Ojciec i Dziadek. 
Pogrążeni w głęboki•m żalu 

ŻONA, SYN, WNUCZEK 
I RODZINA 

Dnia %, XII. 1966 r. zmarła, 
opatrzona św. sakramentami, 
najukochańsza siostra i ciocia 

ś. t P. 

Aleksandra 
Lewińska 

odznaczona 
Medalem X-lecia PL. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
5, XII. br. z kaplicy cmenta
rza na Zarzewie, o god7.. 14, 
o czym zawiadamiają, pogrą· 

żeni w smutku 
SIOSTRY, BRACIA 

i BRATOWE Dziś w ł..odzi będzie zachmu 
rzenie na ogół duże. Możli'We 

o;>ady deszczu. Temperatura 
od plus 2 do plus 7 st. 

Jutro pogoda i ternpęratura 

be-z zmi.an. 

H. Cywińska, J. Gli.ksman, 
J, Katara.sinsk.t („Dzienniit 
Lód.zki"), J. Klima („Dzien
nik Lódzki"), A. Ochocki, 
J. Panasewicz; J. Pilich<>w
ski, K. Pogorzelec, J. Potęga 

(„ DzielllilLk Ltdzki"), z. Ski
bicki, J. Stefko („Dziennik 
Łódzki"), Z . SzCLe,pania.k 
(„Dziennik Lódxki"), J . W~l

mańsk.i, W. Wrzesiński i T. 
Zwier-DChowslta. 

W s<>bOtę USA przepro,wadzi
ly podziemną eksplozję n u
klearną w kopalni soli w sta
nie Missisipi. Eksperyment 
miał na ce lu wypróbowanie 
systemu wykrywania podziem
nych wybuchów nuklearny,ch, 
Siła przeprowadzonej eksplo

zji równała się sile wybuchu 
350 ton tn t. 

szego kraju szc,zątków 1.~t-1!••••••••••••••„ 
nych człowwka z okresu pa-

(A) Dokończenie ze str. ·1 
Eri.ch Fromm, wybitny nfomieek.i u

czony lewioowyoh przekonań, P'rzOOY
wa,jący od 1933 rokJU w Stana.eh Zjed
noczonych i z.a,fmujący się od w.ielu 

la-t anatomią faszyzmu od s-tl"OIDY psy
choa.n.ałitycznej, twiel'dali, że człowielt 

bardziej ceni poczucie bezpioozeństwa 

niż wolność. Słowem wywałcrroną eięż
lw woln<l\Ść sprzeda z.a poczucie bez
piecreństwa.. FamYD1t rn. in. na tym 
ba.zuje. Zrodził sie on dopiero w kapi
talizmie, który p~yniósł indywiduQilną 

wolno6ć. 

Rzec.i: charalcterystyczna, że famyzm 

na.jbardziej roo:winął się w tych kra
jach, w których najdłużej pa.nowiał po
rządek feud·alny. W Niemozech, Wło

szooh, Wszpam.ti, P-0.rtuga!ii. Obaleniu 
feudalizmu towarzyszył ehQ.05 we
wnęt!"7llly, bezrobocie, głód, a.n.arohia. 

Faszyzm obJooywal porządek, likwiida-

PSYCHOLOGIA 
FASZYZMU 

oję b•oorobocia i sytość. Hasłom tym 
ułe,,"lał nie tylko sklepikiarz i urzędnik, 

a.le odpmviadały one również szybko 

boga.cącemu się f.abryka.ntowi. Prze
ciwko wyi.-tępowaU jedynie komuniśCJ. 

leolitu, Dnia 2 grudnia 1966 r., po 
ciężkich cierpieniach zmarł, 
przeżywszy lat 68 

Dziś po bolesnych lłoświadczeniach, 

przcciwoników f.a.szy.anu na śwłecie jest 
więcej , Na świecie - tak. Ale czy w 

Niemrieek:iej RepubUoo Feder.aLnej"? 
Oto jakie budują.ce wsk32ówkii da.je, 
młodemu pokoleniu nirmtiook:lemu mło

d'.llieioiwe pismo ,,Neuer Aufbruch":. 
„Kio pożąda czyjegoś żyola. lub 7liemJ. 

mu&i WWA'Śllie wst.awat., rzadko udaJP. 
się rabunek odpoctzywającemu wilko

wi, a P<>grążony we śnie nie odnosi 
zwycięstw·&". 

S. t P. 

Rajmund 
Minczewski 

Wyprowadzenie zwłok na· 
stąpi 'Z kaplicy cmentarza 
reym.-kat. na Dołach, dnia 
5. XII, br„ o godz. 15, o czym 
zawiadamiają pozostałe w 
głębokim żalu 

ŻONA i RODZINA 

Koleżance ZOFII GRETA 
serdeczne wyrazy współczucia 
z powodu śmjerci 

Męża 
Bolesława 

składają : 

w;esław Luczywek (M. For
nalskiej 44-b) - były główny 

księgowy Kółka skazany został 

na 7 lat więzienia, 50 tys. zł 

grzywny i 5-letnią utratę praw 
publicznych i honorowych praw 
obywatelskich. Sąd orzekł wo
bco niego również całkowity 

przepadek mienia. Dwaj na
stępni: Alfons Kielan (Przyby~ 

szewskiego 2ó0) - b. prezes i 
Hipolit Wiśniewski (Przybyszew 
skiego 1~8) - b. sekretarz 
otrzymali kary po 5 lat wię
zienia, 2:; tys. zł grzywny, 
oraz 3 lata utraty praw i 
częściowy przepadek mienia. 

„Spoleczeństiwa wcz~ni.ejsze ogra!ll~

czały go (człowieka), ale da.waly mu 
w .zamian sferę be<?p1eczeństwa. Epoka 
indywiduali2mu, przynosząca mu nie

z.ależnooć l możność k!erowarua się ro· 
zumem uczyniła go osamotnionym i 
przez to pełnym niep<)koju i poczucia 

bezsiły. Osamotnienie to jest nie <lo 
2liliesien.ia. Przed człowiekiem współ

czesnym stoi alternatywa: aJ.bo udecz
ka przed ciężar~ wolności w krą,g 

nO\vych zależności i podporządkowań. 

a:l'bo pójście naprzód ku pełnemu ~.

rzeczywistnierri.u twórczej strony wol
n<>ŚOi ••• " 

„Skoro ty>lko jakaś d·'.)Mryna - pi-.;ze 
Erich Fromm, choćby irracjonalna, zdo

była wla<lze w jakim~ społeczeństwie. 

wówczas miliony ludzi będą w nią ra

czej wierzyć, niż zgo<lzą się na umm
cie wykluczenia i izolacji". 

A wiiec Ili ludzie nie wyzwolili sie 
całkowicie z sm.Ieńs~wa. C>Leść tego 
narodu J)!>Została nadal trag>icznie cho
ra.. 33 lata temu uciekli przed wolnoś
cią w tyrame faszyzmu, który miał im 
zapeW!Jlić poczucie be!Łpieczeństwa, a 
całemu światu zgotować za.gładę. Co 

uc:zynią obecnie? Jak wykorzystają te
raźniejszą wolność i swobodę? Znowu 

wymienią na fa&Zyzm•t Wielu czyni 
wyria.źne wysiłk;i w tym kierunku. My 

Pola.cy mamy racje, że im nie dowie
rzamy. Ci lulbie są porażenii pa.l'ali

żefn stl'achu. Poczuliby sie dopiero 
\vtedy boezp.ie.cum.i, gdyb\' poo:ostali sami 
na świec.ie. 

KAROL BADZIAK 

Osta tnia z oskarżonych Bar· 
bara Wiśniewska (Przybyszew· 
skiego 17a) - b. kasjerka, z~ 

niedopilnowanie obowiązków 1 ~ 
chaotyczne prowadzenie doku
mentów kasowych ukarana zo· 
stała 3 la1>2ml więzienia. 

..~,,..-,._.....,,._.....,._..,...,._..,_,,_.191 __ !!1P.._..;.„0..,...,.„-.,,,.....,,_,....,_0_ 0..,.._._o_e_jft_•= ... o ... = ... „ ....... „.._.„ ..... _._. ____ "'_ll'_„ __ ... ,_.„_,..„„_<l_...Zl9M~!lollPllil!!Jl'MO-..O„r ... O•t•!!P•lltlodR,_,!l!IOlo:8•-!!•lo-~•~~~~~~~~~-

DYREKCJA, RADA ZA· 
KŁADOWA, KOLEŻANKI 

i KOLEDZY z ŁÓDZKIE· 
GO PRZEDSIĘBIORSTWA 

OBROTU SUROWCAMI 
WŁÓKIENNICZYMI 

i SKÓRZANYMI 
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!ne przebrzmiały Seszew eeba wyprawy „smtaregO"', ln&rej bogaty · dorobek 

Pl'ZYJdz1e z pewnoscią opracowywać i analizować przez lata, a oto już prasa ca· 

łego kraju doniosła o nowej żeglarskiej •ensacJ1: t'ULAK t't.~NJB SAMOTNJE DO

OKOŁA SW1ATA - D-letnl żeglarz, znany tłumacz literatury marynistycznej , kpt. 

Leonid Teliga kończy ostatnie przygo towanl.a do samotnego rejsu dookoła świata u.a 

dwumasztowym ,Jachcie „ opty", posiadaJącym 40 m kw. żagla i mały silnik pomo"

niczy o mocy 5 KM. Kpt. relh!:a W>'PłYnle w swój rejs z Casablanki, dokąd 

zostanie przewieziony Jacht „Opty" ze Szczecina przez M/S „Łódż", aby pokonać 

później Att.a.ntYk. Pacyfik, Ocean Iad)'Jski i opłYn.ąć przylądki: Bora 1 Dobrej Na

dziei, 

'rak więc o ile szczęśliwe wiatry dopiszą 

I wyprawa się powiedzie, jegzcze jeden że
glarz - tym raLem Polak - 'Pisze się na li
stę wielkich samot.ników morz.'i. 

u 

MlllA.Ż WIELKIEJ PRZYGODY-

SKARB NAPOlfONA 
„"' . ' ~.„ ' .. , . ~„ .... { ~-„ _ ... „„~. 

27 października 

1812 r. moskiewska 

zdobycz Napoleona -

łupy załadowane na 

-· '-<:;-

Od dawna już .w Rosji trwają poszukiwania napoleoń

skich skarbów - wojennvch łupów za.~a.rniętycb przez 

Francuzów w Moskwie w · 1812 roku, a pm-zuc-0nycb póź
niej w czasie odwrotu n.a za.chód. Ortna.lezion-0 do tej 

pory wiele historycznych l'.!amiątek: ' s:a.rą broń. zrabo

wane klejnoty, artystyczne zabytki. Wiele z nieb po~ 

wróciło do kremlowskich pala.ców, do s~arych moskiew

skich cerkwi i klasztorów. 
Do tej p·ory jednak nie udało sit: natra.fić na ślad naj

większego skarbu - tr9feów. które w myśl ówczesnych 

wojennych zwyczajów przeznaczone b<<ly «!la sa.meg'> 

Napoleona. Nie znalC'lliono ich dotychczas w Rosji, n.ie 
natrafiono na nie również we Francji. 

Jako pierwszy opłynąl świat na malym stat
ku żaglowym Amerykanin, Joshua Slocum, 
który swój trzyletni rejs zakończy! w roku 
1898. W kilka !at późmej m•:n-7.e zawołało go 
znowt:.:. W roku 1905, licząc sobie ponad 50 lat 
wciągną] ponownie żagle na maszty swego 
,,Spray'a", aby w·ypłynąć w pr,dróż, z której, 
niestety. nie pOWTócil już nig<.~v . Nigdy też nie 

znaleziono jakici:lkolwiek szcz'łtków jego stat
ku. W tym samym czasie i.n.ny marynarz -
Howard Blackbu:·n. czlowiek. ~tóry w wypad
ku na morzu stracil obie dfome, wyn.myl ·111 

drogi:, aby wbrew wszelkim ~-rz.eszkodom. sa
motnie, na mal<-j żaglówce pokonać Atlanty~. 

Sm.iały wycown Slocuma nie pozostał jednak istorycy dość skru 

bez echa. Wkrótce w samotne podróże dooko· , • pulatme odtworzy-
wić poruszanie się, postan'>
wił swe mosk::ewsk.ie łupy 7a 
topić w sieml.owskim jezio
rze. ' ła śwLata ruszyli Thomas Drake, Luis Berni· 25 WQZQW znaj• li przebieg wyda-

cot i Alain Gerbault, i<tóry wspominając swoj11 rz'!ń z październi-

przygotowania do wyprawy pisze o setkach· te-
legramów i listów, pełnych błagalnych próśb ka i listopada 1812 

o zabranie „w daleki świat'', listów przysyła· dawały się jeszcze roh.u: od bitwy e Ta notatka Scotta była jed 
nym z· pierwnLych drogowska 
zów w poszu~-jwaniacb skar
bu. Później natrafiono · na 
wspomnienia francr."Skieg:i 
uczestnika odwrotu. hrabie
gc. de Cegur~ Napisa1 on, i'!. 
moskiewskie pamiątki. w tym 
wspanialy złf)l.y krzyż [wan:i 
Wielkiego. k~emlowskie ązdo 
by, klejnoty broń ł inne 
trofea wrzucono podczas 
ucieczki do iE<ziora niedaleko 
wsi Siemlowo. 

nych mu przez ·1ud.7.i gotowych porzucic wszyst· p<.><! Borodino przez 

ko - niczego nie żąda Jąc w zamian prócz pożar Moskwy do panicznej 

miejsca na jego statku. „Były to listy osób f b" d W' ' ···'·' Fr ' 
' nateząCYCb UO naJrOzooroomeJSZ}'Ch srndO„ISk, W a orze po Jaz• prawie UCief".uu anCUZOW 

listy gimnazistów i przemysłowców, listy mło· za Berezynę 

dzieńców I ludzi dojrzałych - kuszonych przez 1 Zachował >::ę np. list mar-

mira:i przygód„." mą j Wy]· echa}y da- szalka Berti<' · do włoskiego 

DROGA SMIERCI wicekróla, w którym - opi-

Przygoda, nieodparty zew morza, chęć spraw· sując trudno.~ odWr<>tu 

dzerua siebie w warunkach tr.udów i ruebez· francuski dowódca stwierdza, -
p1eczeństw, to li pewnoscią. jedne z . najważniej- lej na zachód. że jedną z przeszkód opóź· 
szych powodów, które kazały 11.rgentyńczykowi niających ewakuację są wo-

Vito Dumas samotnie próbować szczo:ścia na zy ze zrabo\\·anymi skarba-

slynnych I groźnych roaring-forties czyli „ry. Il k d? Of h• f mi. 
czących cztt'rdziestkach". Tylko wirlki wysiłek O ą . O IS O-
woll, ogromna wytrzymałość 1 odporność fi· Nie wiado;!«o do tej pory, 

Na podstawie starych mat> 
odnaleziono r11ewielkie leśne 
.iE'Zioro. na:..-ywane kiedyś 

Siemlo~kim Dziś · jest ono 
zarośnięte, zamulone. ·Ma oko 
ło 2 hekta:·:,w powierzchni. 
Głębokość Si!;,ga 21 metrów 
W jego pob'."iŻU znajduje s:ę 
kilka innycll. większych 1 
głębszych je-7..;or. Ale wiei<? 
przemawia za tym, iż rzeczy
wiście tu zatopiono moskiew
skie łupy. ls \otnym argumen· 
tem jest już choćby to. że 

siemlowskie jezioro znajd11-
jE> się na l'">liżej da wne!!O 
smoleńskiego traktu, który:n 
wycofywała .;dę armia na
poleońska.. 

zyczna pozwoliły temu 43-letniemu m~żczyźnie na jakich ma?erialach opierał 

W Ciągu niespełna · 15 miesięcy opłynąć kulę ryczna zaaadka. . się słynny ST.kocki pisarz - · 

21emsKą wzatuż czterdz1es1e-go rowooleżnika, • - Walter Scott.. który w swej 

pokonać trasę. na którą nie ważył się dotąd pracy 
0 

Nap·)!eonie pod da:ą 
wyruszyć żaden samotny żeglarz. W dowód 
aman1a dla jego wielkich, samotnych rejsów, 1 listopada 1<112 r. zapisał: 

obeJmujących wszystkie oceany - od Równi- „Widząc aiebezpieczeństw0 

ka aż po granice lodów polarnych, Tow, im. . zagrażające cofającej si~ 

kpt. Slocuma przyznało Dumasowi w roku armii, Bonao)arte, aby ułat· 

1957 tytuł „Największego teglarza ~wiata". za . .._------------------ -------------, 
slużYJ na nil!<go w całej oelni. a jego wyczynu T 

nikt dotycbczas nie powtórzy!. 
.,Ryczące czterdziestki" należą do naJbardziej 

burzliwych obszarów południowego 11. tlant.yku. 
oceanu l_ndyJskiego i Pacyfiku. Trasa z zacho· 
du na wschód - od Valparaiso do Kapsztadu, 
wokół przylądka Horn wynosi 3.200 mil. Fall' 
c.s\ągaJą tu wysokość 15 m, a ich szybkość i po
lęga są przerażające. 

DOBROWOLNY ROZt:'·ITEK 

Samotną podróż przez Atłan- Nie tylko jednak Dumas w-.lczyl tak upar-
tyk n.a lodzi żaglowej „Pen · · tr t · · 
Duicl< 11„ podjął w kwietniu cie z w1a em, samo nosc1ą zmęczeniem . 

że;:larz Erick rabarly. Wśród żeglarzy - samotników na najwyższ<> 
uznanie zasługuje z pewnościa Alain Bombard 

CAF - AFP dobrowolny rozbitek. Czl<Ywiek. kt:'iry na 

UlllllllllllllllllllllDllllllllllllllllllllllllllllllllllmn11m111nmm111n1111 wieść, że co ro~u ginie w . ~ala„n okol o 200 tys. 
_ludzi posta.now1l ;idowodmc, ?.e w morzu za-

Wyw i ady Panoramvu §bija .Przede wszystkim zwątpi~11:e i r~>Zpac~. ±e 
" I :;rozbitek na pokladz1e gumow"J łodzi me po- . 

Dokończenie ze str. 1 :=winien umrzeć. ani z głodu. ani z pragnie-

krak ka h 
•- t §nia. że można żywić się surową rybą i plank- ; 

s . ow9 -: jedna. z najwię~-~c . ..,go YP~ §tonem, bezkarnie gasić pragnhmie woda mor- ~ 
{.kol w EW'op1e : posiad<l 5. wy~alo"":V i 4~ ka =::ską pod wart.!llkiem. że nie '.i<Yurowadzi się do 

edr, ~lasny a:1 ·'tyt~t fizyki J'IQI'OWeJ, osr~e~ §kompletnego octwodnienia 'lrganizmu i ni~ 

geooe~Jl kosm1czneJ, cenb:um maszyn licza :;przekroczy jedneim litra d~ie'rln ' • Bombard o<>- ~ 

fych ;td. . . §stanowił 'Udowodnić swoje tezy praktycznie 

Pobiera tu naukę 7,5 tys. S"·.udentćw stacJO- :; t sam przeprowadził doświadc?:c.nie prze plywn

ra.rnych ~az 4,5 tys. zaocznych (w 1938 r. ogr~ § jąc na 4-metrow<ej tra twie Atlantyk, żywi>ic 

1
em stu~iowalo za.l~w1e 62tl studentów), w :; się tylko planktonem i rybami. pijąc sok z ryb 

Ym także obcokraw~vcy. :; i wodę morską 
AGH ja.ko ue7elrua. specja.!tsłyczna. ma. de- = · " 

tyduJlłCY głos w t•pra.oowywa.i..iu nowych me· § BOHATEROWIE CZY S'lALESCY. . 

IO<J górniczych. K.óre z doły"'>lozasowycb ro-z- § Nie wszyscy jednak - nawet ci najbardzfoj 

l\oiązań uważałby Pa.n Rektor za. najcennieJ- S odważni i ambi•tni kończą pomvśln1e swoje wy-

~e? :;prawy. Dla małych jachtów t>orykających się 1 

Swiatowy rozgłos 'Zdoby•2 sobie metoda §z falą, wiatrem, ciszą i przeci·.imym1 prądami 

llrof. Budryka dotycząca wydobywama zlól § morze pozostalo dziś równie ~·ożne. jak daw

\1/ęgla z filarów ochronnych pod miasta.'lli:;: niej dla karawel Kolumba 1 Magell ana. Sa

l obiektami przemysłowymi. Do niedaWITTą ~- § motni kapitanowie wysyłają cz~-rto na próżno w 

"1ażano te zlcrża Z<t nienarusz:a!ne. I oto dzlę· :;: eter rozpaczliw.,. SOS. po w1:.Ju ocean zaciP

~i opracowaniom naukowców z AGH około:= ra ślady tak dokładnie, że ek•py ratunkowe 

40 proc. obecnego rocznego urobku węgla po- §wyruszają bez cienia nadziei a dziesiątki 

~hodzi właśnie z filarów och•:onnych. E zuchwalców mo1'ze miażdży „ Krok od zwy-

- Powiada sit:, że górnictw<> ło wa.łka z na-§ cięstwa na przybrzeżnych sknlach i rafac.1 

litrą. Od czego zależą wyniki I.ej walid? §i Mimo to, co rok, co miesiąc nieomal z por-

Przy pomocy specjalnYĆh 
aparatów pomiarowych zbada · 
no leśne jeziora w okolicy, 
gdzie mieścił się sztab "'1apo. 
Leona. W tym, które nazywa
no Siemlowskim, wykryto ja
kieś metalowe przedmioty nie 
normalnie odbijające fali' ra
diowe i \YYWołujące nieregular 
ne elektryczne impulsy. 

w siemlowskim j;;ri"oi-"Ze.prze 
prowadzono tr-; anałJzy cbemi 
czne '"Ody. WYkazaly:t- one, te 
np. zawartość srebra Jest ta.m 
100 razy wl~ksza niż w in
nych · pohliskicb jeziorach i le
śnych stawach. Uznano to za 
swego rodzaju potwierdzeni~ 

no.,.tosck o zatopionych skar· 
bach, 

Na· podstawie radiowych 
ete1<tr·YcT.nych pomiarów spo
rządzono mapę rozmaitych nie 
prawidłowości siemlowskiego 
jeziora. Charakterystvct ne JP.St. 
że obliczenia i analizy wyka· 
zaly, iż najwi~cei rótnycb o:! 
chyleń i anomalii wystepuje 
na dnie pnvlegającym do 
brzegu położonego najbliżej 

dawnee" smol•ńskle·ęo traktu. 

- Wydaje mi się, że przede. wszystkim od:;: tów calego świata wymykaj • się niewielkie 

tego, czy i jak pvtrafi górn:„ zastosować na=: łodzie, żaglówki tratwy k;erowane przez 

t:y1e skuteczne ś=odkl eksplo~iatji, aby prze-§ ludzi urzeczonych wołaniem 'Xeanu i ucieka· 

~Wyciężyć trudności tej walk.i. =:jącym ciągle horyzontem. Foto: Leslaw Księfek - Wrocław. ~ 

Ronna.wia.ł: JERZY STEFKO ;::: Z. SZCZEPANIAK ·..-.--------------------

Niestety: trudne warunki hv
drograficzne. głęboki muł. nie 
przezroczystośc wody (wirlocz· 
noś ć ood woda sie,,.a zaledwie 
5-6 metrów) sprawiły , że . no
szukiwania prowadzon~ dotych 
czas nrzez erchPOloę6w i płe

t wonurków nie dały tlo tef po· 
ry odnowieif'7i na pytanie. czy 
w sienltowskim .ie?.;orze i~tot· 
nie zatoniouo skarbv Sanoteo· 
na. Wiele na to w•k:\z11je, al"' 
na razie ~ą to jerlvnie mniej 
lub włeeej uzasadnione przy
puszczenia„. 

Dziś zamieszczamy 
dokońćzenle rewelacyj
nych wspomniefi Wiktora 
Tiemina Jedne10 z 
ośmiu dzłennikarzy,któ ... 
rzy przed dwudziesta 
laty asystowali przy wy
konywaniu wyroku Try
bunału tlorymberski111. 

W poprzednlćll ed
clnka:b Tiemin relacJo
nował przebieg prZHO
tawań do egzekucji eraz 
wykonanie pierwszycll 
•yrok6w. „Było te 18 
pafdzlernlka o 1odzill1 
1.11_·· 

O godzinie 1.37 wprowadzają Kalten
brunnera. Zbrodniarz ten był prawą 
ręką Himmlera. Ma rozbiegane oczy 
i ogromne ręce dusiciela. 

Ten faszysta posiadający naukowy 
stopień doktora był organizatorem ss 
w Austrii, . a następnie szefem policji 
bezpieczeństwa i SD. Nieprzescigniony 

, w sWYm okrucieństwie generał policji 
Kaltenbrunner był jednym z najbar
dziej wyraflnnwanych morderców hi· 
tlerowskich. Pod jego kierownictwem 
masowo mordowano ludzi ze ~glę

dów rasowych .lub politycznych. Na 
Jego rozkaz likwidowano wszystkich, 
którzy próbowali 1 uciC>Czkl , li obozu 
koncentracyjnego. 

Kaltenbrunner 
spogląda dokoła. Ale niew r 
narzuca mu na głow 

W drzwiac ta e 
autor ziejącej n 
Ledwie doslys I i ~ 
mawia swoje a tfo. Pod szubieni· 
Cl\ tłumacz pybl go, czy chce powie
dzieć ostatnie słowo. Rosenberg kręci 
prze~co głową, ledwie porusza war· 
gami i niewyraźnie mówi: „nie". 
KrasomO'Wca, demagog, który wysłał 
na śmittc milfony niewinnych ludzi, 
aa widok szubienicy traci swą elo
kwencję, · Błagalnie patrzy ·na - pastora; 

„. 
Za każdym razem na szubienicach 

zn1ieniane są sznury. 
O godzinie t .56 wprowadzają Hansa 

Fra11ka. Czołowy prawnik nazistowski, 
doradca Hitlera, jego wspólnik w two· 
rzeniu systemu obozów l<pncentracyj
nych, w masowych mordach, w ekst · • 
mtnacji ZYdów. · 

Teraz, kiedy zawisł nad nim ..-m cz 
sprawiedliwości, zachowuje się j k b~
z!'n, uś~iecha . sil!, kłanta. achl"ta 
się d o księdza 1 c eh y awja bu,. 
niercze w ustach takiegi br nfarza 
5łowa: 

- Proszę iął mnle w 
opu ę„. 

N n BYł ml-
n15t em spraw wewnętrznych Trzeciej 

e y. W jego kompetencji znajdo-
al:Y się obozy koncentracyjne, za 

wszystko, co się tam działo ' ponosi on 
całkowitą odpowiedzialność. Winien 
Jest również systematyczne-go uś'mier
cania osób uznanych „za bezużYtecz

ne dla Niemiec" - chorych, kalek, 
zniedołężniałych starców, cudzoziem
skich robotników, którzy utracili zdol
ność do pracy. 

Frick patrzy dzikim, pełnym przera· 
żenia wzrokiem na szubienicę. Po
tknąwszy się o pierwszy schodek, za. 
trzynmje się. Biorą go pod ręce i pod· 
prowadzają pod pętlę-

Ukazuje s ię Julius Streicher. Jest to 
zaJadly faszysta, ras ist.a - antyoemita. 
1'eprawował Niemców, zatruwając ich 
umysły nienawiście, do niearYJCZYków, 
clomagał się prześladowania ludzi „niż

szej rasy", ich eksterminacji. 
Straż wiąże Streicherowi z tyłu rę

ce. szybko podskakując podbiega ,do 
stopni szafotu, histerycznie krzyczy: 

- Heil Hitler! 
Tłumacz pyta go o nazwisko. 
- Znacie je?„. - krzyczy Strelcher. 
Jest to jednak konieczna forma..l· 

ność, toteż pytają •go owu: 
- Nazwisko? 
Streicher zno u kr.i 
- Znacie fel 
Dopiero trzeci 

kuje: 
Ulll.!_S 

a szafocie histerycznie woła : 

- Wyrok jest niesłuszny! 

Wchodzi Jodl. Spodnie z general
skmu lampasami, twardy krok, wy. 
raznie wypowiedziane słowa: 

- Alfred Jod!. 
Patrzę w jego pełne pychy zimn.e 

oczy, na jego ascetyczną twarz i przy. 
pominam sobie zeznania świadków ria 
procesie. Na rozkaz tego człowieka 

zabijano wszystkich uczestników ruchu 
oporu, którzy dostali się do niewoli. 
Kazał likwidować wszystkich za pomoc 
i sympatię dla ruchu oporu. zabijać 
nawet niemowlęta. 

Pod S1:ubien1cą wola: 
- Pozdrawiam Niemcy! 
Ostatni ze skazanych · - SeYSS•lnquart, 

kulejąc wchodzi na szafot i podaje 
&woje nazwisko: 

.- Doktor Atthur seyss-Jnquart. 
- Teya'll .zwracam się do Boga„. 
astępnie obrzuca wszystkich obec- Faszystowski kat . o wyglądzie uczo-

nych wzrokiem pełnym nienawi$ci: nego prowadził bezlitosną politykę 
ka ó · k okupacyjną w Polsce i w ·Holanwi, 

zwracając się do Amery n w 1 po a· z całym okrucieństwem wprowadzaJ·~c 
zując na nas, Rosjan krzyczy: „ 

_ Bolszewicy, kiedyś was powieszą hitlerowski „nowy porządek". Teraz, 

_ i znowu krzyk pełen zwierzęcej w godzinę zapłaty, bełkoce coś o lek· 
nienawiści : cji, jaką otrzymał... · 

- Purimf~t! "l Godzina 2.46 minut 30 sekund. Wszy• 
Kiedy wreszcie na głowę Streicher:a stko jest skończone. Dwaj amerykań

narzucają ka.ptur, jeszcze wydobywa scy żołnierze wnoszą na noszach okryty 

się spod niego jakiś krzyk, czarnym kocem trup Goeringa. Odkry-
Wprowadzają sauckla. Jest roztrzę- - wają go, aby pokazać koresponden-

slony. Ma. r ozpii:ty kołnierz, ubrany tom, . i kładą obok zwłok powieszo-
Jest w waciak. Ten ·obergrul!!.'en· nych. · 

fiihrer SS zajmował się w okupowi!- Tak więc wyrok Międzynarodowego 

nych kraJach tzw. przymusowym wer- Trybunału Wojskowego w sprawie 

bunkiem sity r oboczej. Ponad 5 milio· głównych zbrodniarzy woj~nnych z.ostał 

nów lu'dzl wysłał do niewolnicze.i pra- wYkonany. wychodzimy · do więzie-nne

cy w hitlerowskich Niemczech. go ogrodu i z ulgą oddychamy świe· 

Teraz ten zadufany w sobie despo- żym powietrzem nocy ••• 
ta, mający na sumieniu tyle l~tnień 

ludzkich, sprawia wrażenie obłąkań- *) Purim - na:i;wa :!:ydowskiego 
ca, KrzYew: - I ta - Red. 
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Kącik ;ęzylmwy 

K 
olumb zac'1wycał się pięk-

~=======-
e nością W}·~py, ale odkryl 

ją wracając już ·dQ Hisz
panii i r.1gdy więcej tu 
nie prz.yt';.~·nąl. Koloniza
cję roZJPOC'~~ w 15. lat pól-
niej Ju{tn Ponce de Leon. = który zastał na wysp.;e dwa szczepy 

indiań~kie: spokojnych, prz.yjaznyc:h 
Tainosów i dzi~1ch, iudote:rczyclT Ka
raibów Jednakże, podobnie jak do
bre maniery nie pomogły -Tainosom, 
złe nie pomogły ludożercom. 

Mianem Puerto R:!co ·„bogaty 
port" - nazwano z. początim stolicę, 

§= ale w rzeczywistości. była ona naj
biedniejszym miasterl' wys.py. Kr.'>l 

~- zabr-0nił zawijać d-0 portu wszelkim 
statkom poza hiszpaii&Y:imi, a te ply

§ nęły prost-0 do Mek.5vkt.:. nie zatrzv• 
;:; mując się po . 9,rod::.e. Podczas gdy 

st-0lica żyła w legaln~j biedzie , wszy
stkie pozostałe wybrz„ża ~acily się 
na kontra.bandzie, w · której roi~ 
partnerów spel.niiali A;1glicy z Jamaj
ki., Francuz.i z ·. Wyspy ·Żółwi , Duńczy
cy z _Wysp Dzjewiczych i Holendrzy 

0 KRAJE 0 LUDZIE 0 OBYCZAJE 

dują i startują czter~motorowe odrzu
towce, przez Aeropuerto Internacio
nal przewija się rocznie półtora 
miliona pasażerów. Bo też lotnisko 
w Sa,n Ji..an służy ja.ko wielki węzel 
tranzyt'>WY na szlakach wi-Odących 
z Ameryki Północne1 do Południo
wej oraz z Południowej i Srodk:owej 
do Ew·opy. 

Porto Rico należy do najgęściej za
ludnionych skrawków świata. W XIX 
wie-ku ludność wysp17 zwiększyła się 
6-krotnie. W XX wi..,ltu w.zrosła jesz
cze trzykrotnie. P:rzy .tej samej 
gęstości zaludnienia, na terenie kon
tynentalnych 48 stanGW USA zmie~
ciJ~by się mieszkańcy całego świata. 

0 KRAJE 0 LUDZIE 0 OBYC7.A1E 

pach. Co roku 30 ~:;sf.ęcy opuszcza 
Stany i i:;.owraca na swą zielono
sloneczną wys·pę. 

n oktor Maria Teresa Babi!l; 
autorka książek o portorikań
skiej kulturze. zwraca uwagę, 
że 70 lat amerykanizacji nie 
podcięło kor:ooni narOO.wegl) 

folkloru, litel'all\lry :. ~ztuki Port<> 
Rico. 

„Kul?ura Porto ·Ri= pisze Tere
s·a Babin - jest świ·adectwem dumy 
narodu, który zdołał zachować swoją 
osobowość i charakter wbrew wszy
stkim silom, które ch,:1ałyby go zmie
nić i k:S'Z'tałtować według innych wz.v
rów". 

„Bogaty port"I 
z Curacao. Dawniej z Porto Rico do Nowego Więzy rodz.inne na wsi są bardzo ~ W wieku dziewiętnastym we w-:,-r;y- Jorku płvnęło się statkiem 3 dooy. Jiilne. Krewni . i są,,;edzi pomagają 

==-====- stkich hiszpańskich l\.oioniach zachod- Teraz leci się odrzutc:-wcein 3 godzi- kontrolować młodZid. Dtiewczynie niej półkuli rozwint;:ły się dążenia ny. Nie trzeba ż;i.:l:nego · paszportu, z prowincji nie W·':no wybrać si~ 
niepodleglości<>we. Ostatnie laita te~o wizy, deklaracji celnej, innych for- na randkę ani na zabawę bez towa-
wieku były na Po:-to Rico złotym malnoś<-i. · reystwa przyzwoitki. 

:: wiekiem literatury, si:z,tuki i muzyki, ,W ostatnim dwum;iestoleciu ootkl Do portorikańskiego ob"""'aJ·u nale-przerwanym przez · wojnę · międzr , __ Hiszpanią a Stanami Zjednocwny-· tysięcy Port-0rikańczyków wyemigl'.o- ży hiszpmiska kons•iukcja l)azwiska. mi. wały z .ojczyzny do Stanów Zjedno- Amerykanie narzekają, że jest skom-
czonych. W samym Nowym Jorku plikowana, ·ale zaraz się przekona-Traktat paryski - jak to delikatnie mieszka ich 600 tysięcy. Ale Porto- my, że nie mają racji. ująl jeden z ameryh.ańskieh bistory- rikańczycy żle przy3rosowują się :do 

ków - „zadecyd-Owal odmtennie o lo- Nowe-go Jorku, w ich wykszt.alceniu, Jeżel~ pan Gonzale11 ożenił się z sie dwóch kolonii niszpańskich·'. doświadczeniu i kwalif'~kacjach zawo- panną Ramirez i · m;;,ją syna Jasia, ~===--- Odmienność polega na tym, że Ku- dowych. w nawykacn pracy i w ste- wówczas Janek nazywa się Ji..an ba stała się niepodle.gla, a Porto R1- sunkach rodzinnych rue ma niczego, Gonzales Ramirez. Jei:eli Juan ma 
co - posiadłością Stanów , zjednocz<>- co by imigrantówi mogło -ułatwić ży- siostm:-ę Dolores, jej nazwi,sko brzmi 

§=- nydl. cie w najwię~--szym mieście świata. Dolore.s Gonzales , Rn.mir~: Kfedy 

P 
orto Rico pozna.je s•ie naj- Równocześnie lat-J1•ość kontaktu dziewczyna dorośrł.e i wYjdzie 7..a ::; pierw od lotniska. G<lyby sa- z bliskim, ojczystym za.piecz~ spi-a . mąż za chłopca o nazwisku Pedro 

0 KRAJE 0 LUDZIE 0 OBYCZAJE 

W 
starym San Juan prawie ka'! 
da ulica ma· śwtętego patr<r 
na. BroszurKa dla tury9tó1v 
opisuje kilka cudownych oca 
le11 i kilka <-'Udownych obja

WJ.en w różnych punktach wyspy. 
Kościół ma jednak 01eznaczny w1pływ 
na życie i postępowanie ludzi. K ie
dy przed 6 Jaty port~•rikrińscy bisku
pi zal-0żyli wlasną partię, protestują
cą przeciwko prop:iganctzie świado
mego m::tcierzyństwa. przelrnnali s;ę 
przy urnach wyborczvdl, że ich auto
rytet w tej dziedzinie jes.t raczej ogra 
;niczony. . 

Wierzenia religljn"' Portorikańczy~ 
ków łączą się; · zwlaS?..cza na wsi, ';".P. 
starymi p-0daniami. StosownJ.e do 
tradycji, dziesiątki tysiięcy rodzin spę 
dza noc świętojań9ka na brzegu m.,_ 
rza, aby o świcie w ski.:.pieniu wejść 
d-0 wody, co zapewnia zxirowie na ca
ły rok ... 
Wśród niewyk?sztakonyc.h, a cza

sem i wyksztalconycn kobiet utrzy
muje się wiara w ez.ary i zaklęcia. 
Niejedni.: PortorikaM<-.., z.a.kochana be~ 
wzajemr.ości zwraca się o pomoc do 
wróżki, spirytysty. 
Mądra wróżka pisze imię i nazwi

sko ukocha.nego na dwóch kawał
kach papieru, skrapia papier esencj~ 
mi·losm-1, zwija, na wierzchu kreśli 
imiona klientki i je; rywalki, i za
szywa wszystko białą nitką w w<J- -
reczku, który petent.ka wkłada pod 
swoją poduszkę. 
Jeżelf interesuje to któr.ąś z czy

telnicz~k, a p-Od ręką nie ma, j ak na 
złość, ani wróżki, an' esiencji milo
s.nej, słysz.niem o nwzlym, domowym 
sposobie. 

Najpierw odmawiamy trzy razy -
od lwńca do począiku - modlitwę 
do siedmiu niespokojnych duchów, 
p-0t-=m zapalamy z odwrotnej strony 
czerwoną świecę, wymawiamy głoś-
no imię i nazwisko mężczyzny, na·· § 
stępnie trzy razy unię rywalki, ;;a 
kaiżdym razem tupią.: nogą. · 

Podobno bardzo p<>maga. 

Mała, czy 
·litera? 

duża 

„Sł>aly Czyielnik" za.pytu
je, czy w jednym z nekro
logów, umi.:.-szczcmych prze2 
„D'lliennjk". „koSoiól o.o. 
berna.rdynów" słusznie ~ 
pisano małymi litera.mi. 

Za.nim '"97.pa.lrL.ę wątpli
wosc1 korespondenta, przy
p<>mnę, że od r. 1936 (refor
ma ortografij) nazwy człon 
ków zgr<>maduń zakonnych, 
bractw iip. pisze sję małą 
lilt"rą, np. dominikanln, al
bertyn, kawaler maltański. 
Dużą literą pis-Lemy n a-

z w y kości,~lów (tak samo 
jak na.zwy ulic, alej, pla
ców, parków itp.) np. „W 
za.chodniej czę~C·i Wawelu 
pawstaly wówez«> dwa 
kościoły: Sw. Michał.a (ko
legi.a.ta) i Sw. Jerzego .•. "•). 

Jeśli nazwę członków za
k()nu wymienia się przy na 
zwie kośeiola, myśLi się o 
tych zak(}n~•.ikach ja.ko o 
zalożyaiclach, opiekuna.eh 
łub wlaśoil"ielach świątyni 
i pisze, Z{Odnie z p()daną 
na wstępie za.sa.dą, małą li
tera,, np. , .... zaC'tLęly wyra.
siać ... inne k-0-Ścioły baroko
we, a miimowicie po r. 1611 
kościół Sw. Michała karme
litów b01Sycb, w r. 1618 Sw. 
Tomasza k.armclitów trze
wiczk<>wych... w latach 1621 
-34 N P Ma.dj dominika-
nek ..• " 

dzić na ,podstawie pierwszych wia, że tendencja do wtopienia się Garcia Velasquez, będzie na.zywala 
·wtażeń, motna by dojść •io w wielO'Ilarod·ową masę mieszkańców · się · zwyczajnie i po pr<>Stu - senio
wniosku, że San Juan jest Nowego Jorku jesit wśród Portori- ra "Dolores Gonzales h.amirez de Gar-pępkie"D świata. Co kilka minut lą- kańczyków slabsza niż · w i·nnych gru- cia Velasquez. Nic prostszego ... · · - B. 1. 

Je-leU jed11a.k nazwa człon 
ków zgr-0ma-Ozenia za.konne
go stała się n a z w ą ko 5-
c i o I a. wówczas działa za
sada przYJ~ta w stosunku 
d.o na'ł:w, czyli winniśmy 
się P<>slużyć dużą literą, np. 
„Z tego sa.mP.go czasu. .:o 
ceglany k~ciół dominikaii
ski, pochO<t·1,1 kościół N-0r
bertal1ck ... ". „W drugiej po
łowie wieku osła.blo- tempo 
budowy. alf> zdołan-0 jesz
cze wz.nieśc!... k-0ściół Kar
melitów na Piasku, ... Refor
matów, ... Derna.rdynów na 
Strad cnll i u". 
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Paryż posrebrzany 
P<YDOsta.ie zastanowić się, 

kiedy nllfl•.va zakonu (lub 
inna nazwa n.ieoflcjaln11.. 
ale I>OPUlar.1a) staje sję na
zwa, kościoła. Wtedy, gdy 
przesloni s<>ilą n~,zwę wla$
ciwą, Jest JH>wszechnie, cza
sem jedynie używaną, ob
rośnie w tra.dycję. I tak np. 
kctściól wyb udowa.ny na 
w·.i:gón.u Si;:alka był pt"Zez 
ludność naz:rwa.ny od miej
sca, w ktorym s-ię znajd-0-
waJ, a.ź „N;: Skałce" stało 
s.ię j~o nM.wą. Znaną na-
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zaczynając Od 7.akreskowanej kratki w lewyn1, górnym w = OSTATNIO WROCIŁA Z PARYZA KRYSTY- T lk rogu, wpisać ruchem w<:żowym -wyrazy o po11iższych zna- = NA DEPCZYŃSKA, KIEROWNIK ARTY~TYCZ-czeniach. ostatni.a litera wyrazu poprzedniego jest ~dno- 5 NY DOMU M0QY „TELIMENA''.. w IMCENIU y o czc-.Snie pierwszą literą wyraz.u następnego. Litery w krat- = NASZYCH CZYTELNICZEK POPROSILISMY kach oznaCZO<llYCh kropkami czytane- w tym samym kie- = P. KRYSTYNĘ o ROZMOWĘ NA TEl\llAT NO-runku co wpisywane hasła dadzą hasło, które należy 5 WOSCI MODY. 

wysłać jako rozwiązałlie całe!!;O zadania. W nawiasach 5 - w Paryżu Odbyła się tzw. kolekcja pret podane są ilości liter wyra-zów. Ę 2 a porter - p<>kaz odzieży luksuse>wej krótko-Poważna wiekiem, szanowana kobieta - (7), przystą- 5 seryjnej oraz Odzieżowe targi międ•iynarodc.we, p ienie do czegoś, ·· włączenie .., lti~ do jakiejś organizacji, 5 w których wzięły udział duże lirmy nie tylko .!łkcj i - " (5), państwo w Azji płd.-wsch. - (5), ruijbar- 2 francuskie, ale także anglel~kie, wlosl<le, hel-dz iej na pol t1dnie wysunięty punkt Grecji - (7), tytuł 3 gijskie, szwedzkie i zachodnioniemieckie. Po-cesarza 'iJ:lisyń.skieg-0 - (5), płyta Wi·órowo-ceme.ntowa • :; ~azyw11no i . <?fer:owąno od~!eż .~}p~enno-letnlą. - (7), duch powietrza w· ;-;Bur:i;y" Szek·spira - (5), 1<-ró:'- z :; ....! Prosię powledzieć nam cos .o tych p ier·W-lewskie zwierzę - (3), wybryk - (6) , lekkie ubranie 5 szych jaskółkach następnego sezonu. wierzchnie, nakładane dla ochróny odzieży przy pracy = - Ogólną cechą wszystkiego co pokazywano - (5). tytuł szlachecki w Anglii - (4), ctrąg sluzący do, 5 jest spokojna intc1pretacja propozycji, Janso-k ierowania wozem - (6), spi s, wykaz - (5) . pracownik 5 wanych przez najwicksze paryskie domy mo-albo a.gen! prze-dsiębiórstwa z.b)crają·cy dla nie.go zamó-- :S d~'. Niemal absolutnie wszyst!w nadawałoby wienia - (9), długa wąska szpada o· obosiecznej klindze :S się <lo naszych warunk6w, Ponieważ było prak-
- (6). najclłu:i:szy równo!eżnik - (6), koci osesek - (6), o :S tyczne, i, jak to się mówi - do noszenia. najmilszy prezent· ..:... (7), domowa szafka na lek\ - (8), 5 Wiosenna kolekcja jest słoneczna, barwna, a wzgląd„ z którego · rozpatrywany je.o>l w da.nej chwili . :S sylwetkę charakteryzuje lekkość. przedmiot, pojęcie, zjawisko - (6), wozy z amunicją, 5 - c;zy· styl kosmo.nautyczny znj,kł zupełnie? żywn<>Scią i wyposażen !em jad~oe za wojskiem - (5). = - Częściowo ' utrzyma!' się w modzie dziew-. . . . . § częcej. Zastosowano przy tym fakn surowiec .Rozwiązanie syntezy z nr 277. brzrni.ało · .· = srebrną skórę z której pokaz„ no wdzianka . „Pows.zec,hna .~asa !, <:->zc:;zędrl.~ei . - tO' , bank przezornych w 5 1 kurtki. ' 
l _ gospodarnych · '. ·. . . ·, ' :S - A co widzi się na paryskiej ulicy? Nagrody wylosowali· , . · , . , . :S - Mimo brzydkiej jesienno-zimowej p<>gody, _b~n tow~rowy 200 zł - ~ma Piecowna, .Łódz, ul. _ .K~- 5 k<>biety chodzą ubrane lekko. Płaszcze małe, zm11erza !1 oraz. b?DY po lóO z! - . :"nna Milczarek, Łod~ ~ 2 o linii redingot, przylegające do figury, nie-ul. ~okra 31,_ Elzb1~~a zabłocl<a, ł..ooź, ul. P1ot:kowsk~. 8?, 5 mal bez watoliny. Długość do kolan. Kolory Jadwiga Lew1cka, Lodź, ul. Mokra ~l, Anna F1srer, l:.Odz, 5 jasne, niemal wiosenne. Przeważa jasny bei, 
u[. Strzelczyka 35_/"rl. . 
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0 
do Odd·i·ałtl W-' . N 5 szary i biały, · Małe kołnierzyki ·. prizeważnle Po odbiór nagród prosuny zg osie ... u ~, . 5 z naturalr.ych futer. Na nogach holk do ko-PKO, Al. Kościuszki 15. 5 la·n z lakieru, zamszu i sk6ry w kolorze wiś-5 niowym, beżowym i srebrnym. Jeśli pant~lle, = to z kwadratowym nosem, często ozdob10.ne 

2 klamrą, obcas ł-centymetroW)'. Szpilek na uli, 
5 cy w ogóle nie widzi się. P<>ńczochy siatki, 
:S jasne bawełniane, lub e-ladkie jedwabne. T<>rby 5 male. Paryżanki chodzą przeważnie z gołymi 5 gł<>wami. Fryzury małe, tylko lekko tapiro-
5 waine z grzywkami lub b~, ale zawsze d·osko„ 
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5 nale utr-zymane. Kolory naturalne . 
2 - A spódnicz,ki mi·ni7 
3 - Widziałam je tylko n.a modelkach I jeden 
5 raz na za:-ranlcznej t.urystce. Młode dziewczę= t;i paryskie upodobały sobie pr-zede wszystkim § kolor srebrny, który nosża niemal przez cały = dzień. A więc srebrne płaszcze ze skóry. ska.i 
2 I lakieru, płaszcze Impregnowane stylnnowe 
:S pokryte lalderem i p0południowe płaszcze pi= kowane. Suknie ze srebrnego trykotu. R&wnleż 
:S wszystkie dodatki w odcieniu srebra. 
5 - JakLe sukienki noszą pa 1ryżan.ki? 
5 - Suknie futerały z cięciami na biuście i du- . 
: zą ilością stębnowań .. Suknie na wieczór wyko-5 nane z brokatów. pokrytych pajetami. Weł-
5 niane suknie często przybra_ne cekin;an1i. Wid!.i, 
5 się też suknie szyfonowe z nadrukiem meksy= kańsklm, lub z dzianiny jedwabnej typu mila-
5 nez, przetykane lurexem - ni~ką srebrną lub 5 złotą we wzory tureckie. Modny jest też typ S kostJumu chanelle z tkaniny, której wątek = je6t weln.iany z włosem, a osnowa z lamy. Nn § n.ogi pa,ntofelki o małym obcasie z atłasu w = koloru sukni. _ e - Czy pdbyt W Pary-żu poz,w-01il pani SPrecy-
5 z<>wać Już syl,wetkę. którą lansować będzie 
5 „Telimen.a" w na}bliższym sezonie? 
5 - Tak, do k<>ńc<l stycznia opracujemy pierw· 5 szą kolekcję, wykonując ją z tkanin, które 
2 dostarczy nam nasz pn;ęmysl ba1Vełniaoy i .ied = wabny. Będą to tkaniny przewatnie gład'kie 

Temat 

l">J!!,Odnia: 

~pań 
P.arhki proje.k
t.ant mo<ly Hu
bert de Given
chy lansuje na 
sez()n jesienno-
zimowy 1566-67 
powrót S?.cro-
kich płaszczy, 
modeli kostiu-
mów z peleryn 
kanli i różnego 
TocJz.aJu narzu. 
t el<, glębol<ich 
fald oraz baski
nek. Oto plasz-. 
czyk z tkaniny 
typu laminat z 
nowe.i kolekcji 

G1vencll:y'ego. 
CAF - UPI I 

zwą kośc.iMa. NPMarii nn 
krako·wskim Rynku jest 
„kościół l\'lariackJ". 

W wielu k()ściolach nie 
ma. od dzies!ątków lat daw
nych gospodarzy - czl:>n
ków zakon:"w, ale nazwa 
od Ich · imiPJni.a trwa, stała 
się w y ł ą c z n j e n a z w '.\ 
(np. pcxla.ją.~ info.rmac.ię o 
zabytkowym koścfołe, w 
któ1-ym nic ma już domi
nikanów, n a.piszemy: „kos
cjół D()mimb.a.nów" lub „kuś 
ciól podominikański", aJe 
nie: „k.ościo1 dominikanów'•). 

lµb ~e wzory meksyka1isl<ie albo tureckie i w 
)(wiaty typu secesyjnego. Szczegółów te.i ko· 
lekcji na razie nie chciałahym zdradzać. W 
połowie marca Pokażemy naturalnie fak zwy• 
kle, kolekcję wiodąca. 

Rozmawiała: W. KASPRZAK 

Z podanych wyżej przy
kła.dów wysnnc można na
stępujący wniosek: w pew
nych typach nazw odróżnić 
w piśmie oazwę od nJe.na
zwy może 1ylko ktoś, kto 
z.na za.saidy <?1rtografii j kto 
ma aktua.lre wjadomoś~i 
d<>tyczą.cc danego kościoła. 
Wróćmy do spra.wy „koś

oiob o.o. bernardynów" z 
nekrologu. Za.jmują się nim 
bernardyni, należy do ich 
zgroma.dzema - użycje ma
łych liter nie jest wiQc Mi:
dem. P()d-O!mo jednak n.ikt 
koścfo.la Sw. Elżbiety„ na 
ul. Spornej nie na.zy'l'l>"ll ina 
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ROD-OWOI> 
zwyczaj „te>aostów" powstał 

w Anglii z tego, że do każ
dego garnka z piwem wkla• 
daino grzanki; - „toast'', któ 
ra dostawała się temu kto 
wy:piJal ostatnią sz,kla·ri.kę . 
Gdy raz pię-kna Anna Bo!eyn 
za.zywa.ia k~p!el1, panowie z 
orszaku dła P'O<'hle•bienia jej 
wzięli S'Zklanki i pili wodę z 
'vainny. Jeden nie uczyn i ł te
go . Spytany o powód odparł: 

- Ja cze-kam na grzank~I 

ODK·RYCIE 

czej, niż ,.ko!iciołem Ber-
nardynów". .Jest to wię1: 
jednocześnie popularna. na
zwa., choć betz długiej tra
dyo.}i, i ja!; o na.zwie przy
sl.uguje jej duża Ul-era. 

ll. BODALSKA 
Pewien XVIII-w1eczt1y do.w 

cipn·i.5. o.gJosil w pi-9mach l·on •) przykłady pochodzą z 
dyns.kich, że w pierwszych książek: Tacieusz Dobr-OIWol-
dni'.'ch przyszł~go tyg-odn'a ~ki „s ·~tuka Kra,kowa" , mowa bęct.zie obejrzeć u nie e go po.jazd, poruszający się Kraków br„ Andrzej Zaki 
bez pomocy kor.i i zaproRil - „Początlti Krakowa" Kra-
wszystkich do obejrzenia go. ków 19&5 i „Mias•ta polskie 
Gdy . . zebrały się tłumy, dow- w Tysiącleciu" t . I, Wroc-
C>pn1s „wyna.Ja,zca" z.aprezen- law 1965. 
tował i.m„ . ta::c:.:z::k,::ę.:_. _____ _::=::============!::=.' 

HORACY SAJl'RIN' i 
fl1111mna~1"""""'.nHnnn"'"''"'•••~11 ... „„„„„nm„„„„„.~ 
łozI~NIJCLOl>W - aił(i:w 

Gimnastyka 
poranna - To 1174ur·a z tą gimna~•ką! C<>dmienn·f~ 

i!<lj '5ł11diam i . Die l!ldwidl&m .ant gram.a.I 
Widzisz? On c<>ś robi 

dl.a swojego zdrowia, a ty? .•• 
- Dobrze, d<>hrze - wstanę, jak tyl• 

ko z.ai~wi.e ćwlcLellJ.a nógl ••• 
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N\AXBRAND 
/71U<',f<TJ:i.cł,: ,7.~ol ~:ew·toz 

Wczoraj, pl) raz dwunasty, 
obchodzili 1r.a.dycyj111e świ~to 

„Barburki" gornic_y z łęczyc
kich kopalń ;·ud żelaza. Na 
ur<X!zystość przybyli m. in.: 

I sekiretarz KW PZPR Ste-
fan J ędrysz.czak, sekretarz 

KW - Bolesiaw Malinowski, 
wtceprzewodmczący Prezy
dium WRN - Edward Majek, 
dyrektor Zje-:lnocze.nia Kopal
rnctwa Rud żelaza - inż. Jan 
Malczewski, . przedstawicie l 
Ministerstwa Ptzemysl\l Cię~-

Z sąsiedniego pokoju siychać było wy
raźnie glosy. Poznała głos Jacka DaV!isona: 

- Po co tu siedzieć, 'l.Ż nas rozgnio~ą 

na miazgę? Już przegraliśmy. Jesteśmy 

ugotowani, Kildare. Za.WSZE' oi siię wydaje, 
że wszystko można z.dobyć prz.ebojeui, ale 
mówie ci. że Jesteśmy ugotowani. 

Wiins~owa to z blis)rn. Nie dostrzegłem 

w nim nic r;iepokojącego, poza podłością. 
- Nie wol:oo ci tak mówić do J.imma! 

kTzylmąl Davison. 
- A kto mi zabron;? 

Jak będzie z lampkami 
na choinki? 

kiego - inż. Ignacy Ma.ndel; 
przewodniczący ZW ZMS -
Bronisław .ibgut, przedstawi
ciele władz miejscowych z 
I sekretarzem KP PZPR -
Kazim.ierzem i\omańskim, WP1 

liczni gór.nicy i ich rodziny. 
Obecny byl także poseł na 
Sejm PRL - górnik Stan;
slaw Maliński. 

Hymn pań;-twowy i hymn 
górniczy rozpoc;,ęly akade
mię. Następme dyrektor 

• LZG - inż. Lesz.ek Wisłocki 
wygłosił refcrat obrazujący 

osiągnięcia kopaln1. Mówca 
podkreślił muastająoe sukce
sy, które są wynikiem ofiar
nej .pracy caleJ załogi, reztli
tatern dobr.:~ rozw.ijającego 

się J:1uchu wspólza:Wodnictwa 
pracy. 

- Nieodwola:In.ie - odezwał sie drugi 
glos. - SwzegC!nie po tw·ojej awanturze 
z Winslowem. Na lit.ość boską, Jimmy, jak 
mogłeś być tak lekkomyślny, aby wyzna
czyć datę? Jak mogłeś być tak sz.alony, 
aby mi:.: powiedzieć, że nie dożyje ponie
działku? 

- A więc słyszeliście o tym? 
To był głos Kildare'a i w pozomym spo

koju jego głosu odczytała 'lglrom wewnet:rz
nego napięci.3.. 

- Oczywiście . że słyszel~śmy. Ca.le mia
sto o tym mówi i śmieje sJę z · ci-ebi-"
Winslow też się z tego śmieje. 

Nie - zaoponował Kildare. - Winslow 
się nie śrrueje. Cokolwiek by kto mó
wJl, jestem przekona.ny, że W'ins.low się 

n ie śmieje. 
FaJktem jest - zabrzmiał czyjś głos -" 

że nas wykoń<'Zyłeś, Jimmy! Sądzę, że 

mieliśmy jeszcze jakąś szansę, a!e ty nas 
wykończyłeś. G<ly straciłeś panowanie na'.:? 
sobą w rozmowie z Winslowem, wykopa
łeś pod nami przepaść. 

- Nie straciłem panowania nad sob~. 

Powiedziałem mu prawdę. 

- P.rze9tań już, Kildare! - wtrącił si.~ 
nowy głos, moano podrażi'l(iony. - Pra=
jesz z Gillespiem, szereg razy ci się po
wiodło, ale niech ci to me przewraca w 
głowie. Nie p02'Jll.j na proroka. Wiidziałem 

- Ja ci zabronię! 
- Spokój! to był głos K·ildare'a. 

Uspokójcie się obaj! 
- Leb mu rozwalę! 
- Sam sie obronię, bez niczyjej pom.:i-

cy„. • 
Glosy s·ię poanlieszaly, brzaniac raz ciszej, 

raz głośniej , Mary usiadła przy stoliku w 
hałJu i wyraźnym p.ismem naipisala na 
kartce: 

„Drogi Jimmy! 
Zos·tawiam list, który mu&i·sz przeczytać. 

Mam nadzieje. że nie oznacza on tego, co 
mi się wyda.je. A poza tym wvdaje mi się 

jeszcze, że nie znaczymy dla siebie n3 
wzajem tyle, ile tych dwoje. Praw<le m"
wiąc, zastanawiam się. czy w ogóle coś 
nap~·a:wdę poważnego jest miedzy nam.i. 
Na·leży mi się urlop i mam go zamiar 

teraz wykorzystać. M'l.lS>ZĘ wiele spraw 
przemyśleć. Ma!!'y 
P.S. - Na litość boską, nrie tkwij tu w Med-

wiok, starając się os.iągr.ąć nieosiągaJne. 

Chociaż jooem raz uwie11::>: temu, co mó
Wlią ci. in11i, zamiast ślepo wierzyć swP.
mu instynkt.owi. Może nadejść dzień, ,. 
w którym ten irustyirukt 2lrtljnuje ci ży

cie. Jimmy, kochanJe, 'bądź ~·trożnyl" 

Natychmiast po naip.isaniu listu miala 
ochotę podrzieć go i wyrzucić, ale po chwi
li włożyła go do koperty i położyła na sto
liku przy telefO!liie, na w<idocznym miejsc1ł. 

(52) (Dalszy ciąg nastąpi) 

U4f OottA.D Pó~ść W Nf EOZIELE, 

Wszyst,ko w s kazuje, ie w 
sezonie gwia.;:.dkowym, który 
właściwie już się rozpoczął, 

znacznie poprawi się zaopa
trzenie sklepr.w w komplety 
choinkowe. r"'amy na myśli 
nie tylko il·>~ć dostaw, choć 
należy z uzr.anlern odnoto
wać, że po raz pierwszy ma
ją być tym razem w pełni 
pokryte potrzeby rynku. Rów 
nie ważne jeS>t jed'llaik, że 

szereg producentów tych wy
robów uzys1rnł-0 pozytywną 

opinię Biura Badawczego do 
spraw Jakości. Wśród tych 

wy.twórców znalazly się m. 
i'll. Spółdzielnia „Milenium" 
z Lodzi, :;toleczne zakłady 

„Terlux", S?óldziei.nie „Jed
ność", „Odnowa" i „Che
malt'. 

Nieco gorzej będzie jednak 
z podażą żarówek choinko
wych. Według przewidywań 

potrzeby ryru;u na te arty
kuły zostana pokryte w 90 
pi-ocentach. Jest więc ZiTlacz
ni·e lepiej, niz w latach ub.ieg 
łych, ale je;L.Cre niezupełnie 

dobrze. (bkl 

SZUKAl1Y HAStA TYGODftlA 
l&on•urs 

Społecznego Komitetu Walki z Gruźlicą 
N ag rod a: 2-tygodniowy pobyt 

na wczasach w Zakopanem 

~ Zgodnie z zapowie<izi'ł 

i 
ukrywamy tlz'iś w gazecie -
w postaci tzw. obcych wier 
szy - hasło zWiazane z 
Dniami P:zociwgruźliczy1m. 

---
rozlosujemy bezpłatne 14 -1 
dniowe skierowanie na wcza 

lliY ·w Zak1>pa.nem, w okre

sie świąt..."CT'..nym. · 

Zapraszamy do udziału w 

i 
Zadaniem uczestników 

KI N A 15.3-0, 17.30, J9.3-0, ROBOTNIK - ZGIERZ: PRZYJAźN ~·A) konkursu J'est ...>-·kac' to 
ALEKSANDROW: SPOJNIA- „Dtwonić Northside 777" (l.JSA) „Gangster urzędnik" (U.,. .,..,,.,,,.. 

konkursie! · (wit.1 

.'
Czarny tuli·pan" (pan.-, fran<:.) godz. 10.30, 15, i7, 19 godz. li, 16, 18• 20• WŁOK- ha.sio, wypi..ać je na spe-

PAJĘC~.uo $WITEŻ NIAR•Z - „Nie przysyła·J mi KUPON 

Z k.olei głos zabrał I sekre
tarz KW P~0R St. Jęd<ysz
C7..ak. Zwróc.11 on uwagę na 
rolę i znaczPni·e kopalnictw'.l 
rud żelaza o;a rozwoju po<:l
sti:.wowych galęzi gospoda;rki 
krajowej. W imieniu władz 

województwa mówca zloi:ył 

łęczyckim górnikom serdecz
ne podziękowania za ich co
dzienny tru<l oraz życzenia 

dalszych sukcesów i osobistej 
pomyślności. 

Przedstawiciel Ministerstwa 
Gór.ni<:twa mz. J a n Mandel 
odczytał pismo ministra inż. 
Janusza Hrynkiewicza zawie
rające życzenia dla łęczyc
kich górników oraz pismo dy 
r ektora Zjednoczenia Kopal
nichva Rud Zelak omawia
jące m. in. osaągnięcia zakla
dow podległych zjednoczeniu. 

godz. 15, 17, 19 L;.>., : 
~ • 1 • • 

BRZEZJN1': VICTORIA „Człowiek z Rio" Cfra.n<:.) g, kwiatów" QUSA) godz. 11, 16, C,Ja Die zathles7AlZ-OIJlym kn· 

„Proces Oska·ra wilde'a" (<pa- l!P·l~~~ów: CZARY _ „Mi<: 
18

2:.i°oczEiW: MEWA _ „Le- ponie i nadesiać na. adres Imię Jl.aZWisko ; : 1 • 

n~~2H.A3;/j{v, god~0ti0/7• 19 dzy linami ringu" (USA) go<lz. nin w Pol6ce" (pa•n„ poi.) g . ~ reda.kej] - t.ódź, ul. Piot.r- . , • .' 1 

Najbardziej podniosły mv
ment uroczystości nastąp '.l 
wówczas, gdy wiceprzewod.ni
c?.ący Prez. WRN d ekorow al 
zasłużonych oracowników ko
p a Lni wysok:mi odznaczenia
mi !Państwowymi. Złote Krzy
że Zasługi otrzymali; M. 
Bartlomiejczak, St. Kurp, H . 
Orlowski, L. Wyslocki i J. 
żywczyk. Ponadto 10 osób 
ot.rzymalo S ;:ebrne, a 28 -
Brązowe i\:irzyże Zasługi. 

6 górników iJdekorowaino Ho- · 
norowymi Odznakami Woje
wództwa L&IZ.k:iego. Przy=a
no taicie !>topnie górnicze 
oraz nagrody za 25 lat pracy 
w zawodzie. 'Tę ostatni<l 
otrzymał Zygmunt Kowalski. 

K „ '·~· 1) ~--'· 11, 15.3(), 17.45, 2(), HAWANA - !Oz, yl7C,HLl91N: ENERGIA k~ska 96 z zazn • • • I 

" rzyza.cy ...,..n., po · ...,..._ ,,Zołnierki" (wł.) gooz. 15.3-0, ~~ - acze-

11 18 20 c d .„ b ł ) d ~ •11·em na k'""etrCJ.'e: k~'-"· TS A"'-es •. •• • •• •' • i 
sIAi.A RAWSKA: PRZED- J8, 20. HUTNLK - „Wielka „ en.a o wagi ( u g. go z. , v,· ~"""• .......,. 

· k p wojna" (wł pan) go<lz 11 10, 17, 19, LECH - „Kry;>to-

~~~NWra,;,.);•uc:~h·~ lwę:.) l;;~D:ĘBIC~: PR~YSZLO~C ~ W~. ~~~tar" (pa.n~ pol.) godz. i „Swkamy 00.Sla tygodnia'.!, • • • : • : ; 

g~ctliA~oJ:i·y~~ WARTA „Miłość biond;)l!1ki" (ez.eski) g. i Wśród tych ueze;tników Hasło tygodnia brzmi •• 
„Międzynar<><iówka" zakoń

czyła część of;cjalną, po któ
rej zebrani obejrzeli wyst·~

py Zesipoht Es·tradowego 
Wojsk Inżynieryjnych z War
szawy, Potem zaś odbyła się 

gón,nif.ra „ µbawa taneczna. 

„P ięci;i mężów p. L izy" (pan., 15• 17• 19 K 1 N A Ł O Dz K 1 E , i konkursu. k!órzy do poole- • ~ ~ 
USA) godz. 18, OO PRASZKA: ZWYCIĘSTWO - ~ 

GAŁKOWEK: WIARUS ..,Salto" (ipol.) godz. 17, 19 POLONIA „K<><:bankowie działku - 12 bm • . - nade- . - • • • ... ,,, ' ł 

GŁOWNO: POSTĘP - „Hud, - ,,20() mii do dom'll" (USA), L5, 17.30, 20 ł ' --------------= „Walkower" (poi.) g. 17, 19 R·A;l>-OMSKO: METALOWIEC z Marony" (poi.) g. 10, 12.30, I śl~ pra.widłowe odpowiedzi • 

syn !armera" (pan„ USA) g, godz. 15.30, 17.45, „Piękny An- WISŁA - „Bariera" (pol.) ... _~_ .... ...._ _________________ _ 

li , 16, 18 . tonio" (wł.) g<>d%. Ul g<>dz. J.O, l~.30, 17.3(), 20 
(jp) 

KAiUIENSK: LENtNO RAWA MAZ.: GDAJ(;SK WOLNOSC - „Winnetou" 

„Więżniowie z Altony" (•wł.) „Fatalny li-st" (ang.) godz. 12, I seria (jug.-NRF) godz. 10, 

godz. 11, Hi, 18.30 17;,.1~0 ADZ·. NY""·' _ • .,,,_y 12.30, 15, 18, 20.30 
111111111nnm111mnnmn111111HHllllllllllllllRlllllllUllllHIHlllllllllllllllllllllllHllllllllllllllllUlllllllllllllllllUllllllUIHllllllllllllllllHlllllllllU 

KOLUSZKI. ODEON Pierw " """' "'" ,.._„... WŁÓKNIARZ "-- „Zejście do 
S"'...a bastylia'; (pan„ ;..dz.) g. w l~ie" (pol.) godz. U, 16, 18 piekła" (poi.) od lat 16 godz. 

1;, 17, 19, zmcz _ „urocza PLAST - „ostatni z.a<:hód słoń l<l, 12.30, l5, 18, 20.3-0 
Ra.a i o • 

L ttl.le.wizja 
g d „. (U~A) 14 16 18 ca" (lJISA) godz. Jl, Hl, 2n ZACHĘTA - ,,Z piekła do 

ospo ym ::> g. • ' SKIERNIEWICE: STOLICA 
KOLUMNA: LESNE - „Męż Teksas u" (USA) godz. IO, 12.30, 

czyźni na wyspie" Q><>l.) godz. „Don Gabriel" (pan„ poi.) Jr. 15, 17.30, 20 
NIIDDZIELA, ł GRUDNIA 

P.ROGRAM I 
10, 17, 19.30 li, 15, 17• 19 ADRIA (Pioti-kowska nr 150) 

KONSTANTYNOWI KROSNO STRYKOW: JUTRZENKA _ p . g · t tul~.m. K"pt· 10.4-0 Koncert życzeń. 11.40 „Ane 

_ „Zbrodnia . doskonała" (pa- „Dwaj z Teksasu" (pan., USAl ta~" &~~te (j~go:i.) ~·g-od!;. "'10~ gdoty i fakty". 12.05 Wiad. 12.10 

norama fr an<:) godz 15 17 IS godz. li, 17, 19 12, 14, 16, 18, w pFel. ,k,Plam~ n.a mapie"· 12.20 

19.30 • . . • . ' SULEJOW: GWARDZISTA - lOSen ~a . mtesiąca. 12.50 Maga-
ŁDK (Tra·ugutta 18) ,,.Kwai- zyn m1es1ęczny 13 oo K d 

KR~NIEWIC~: TĘCZA „Zemst.a OAS" (frall'.lc.) godz. dan, <:zyli opowieści niesa- z ork Pe i lt~ wa ran.s 

„Jeden przeciw wszystkim" l<l.30, 17, „Obok prawdy" (poi.) mowite" ci·a·p.) g. 15.30, 18.45 g!ąd ' a rcyl'te a · · t 3.3:i Prve-
(pan., USA) godz. 11, 16.30, 19 godz. 19 pr sy 1 rack1ej, 13.45 Roz 

KUTNO: lll STYCZNIA SZADEK: ROLNIK - „Je- MUZA ('Pabianicka nr 173) gło~la Harcerska. 14.3-0 „w 
„Winnetou" I i II seria (pan., sienny dzień" (wietn.), „Panie „Zabłąkani w lesie" program Jezioranach" odc. 15.00 Amator-

jug.) godz. la, 16, 18, 2'0, K>RA.T inspektorze" (jug.) godz. w, skład. g. 14.45, „Zjadacz dyń" skie zespoły ptzed mikrofonem. 

A b ' j „ dz odz Il 17 19 (a.ng.) g. 15.45, 18, 20.15 15„25 Popołudnie z muzyką . 16.00 

-;; "g m ie a (ra .) g • • T• OMA """"•- E PIONIER (Franciszkańska 31) w~ad. 16.05 Przegląd wydarzeń 
11, I SZV"n< MAZOWSZ' - m1ędzynarod<>wych. 16.20 ,,Srebr 

LU:ruTOW: OSWIATA ..., „ Viva M2·ria" (pan„ ir.) godz, „Za króia i ojczyznę" <>d lat ne dzwony" _ słuch . 17.00 W ta 

„Szechere.zada" (pan„ fl"anc.) M, 15.30, 17.45, 26, CHEMIK - 16 (ang.) gooz. 15• 18• 20 necznym nastroju. 18.05 Koneert 

LUTOMIERSK: SŁOWJANlN - ,,.Ba.ncia" (poi.) godz. !7.45, 20, ork. PR. 18.45 „Miejsce na ścla-

„Lckarstwo na milo6ć" (.po!.) WŁóKNIIARZ - nieezynn" TEATRY Ł OD Z K ·J<E nie" _ fragm. 19.00 Kabarecik 

godz. 14, 15.30, 13 TUSZYN: PLON - „zmierzch reklamo~JI. 19.15 Muzyka tanecz 

ŁASK: BAŁTYK - „Nikt Cżar<1W1nJ.ków" (dok., pol.) g.. OPERETKA (Północna 47/51) na. 20.00 „Tydzień w kraju i na 

n :e -<:hc iał um ierać" Cpan., radz.l Il, 1!7, 19 g, 15.3-0, 19 „Fajerwerk" (d<>- świecie". 20.26 wlad. sportowe. 

godz. 10.15, 16, 18, 20 UNIEJOW: tJIS~IE zwołane od lat 18) 20.33 „Matysiakowie" odc. at.03 

ŁĘCZYCA: GO.RNIK - „Ma .n·i-eczy:zme TEATR .JARACZA (W sali Mel. !Uclowe. 21.23 Radiokabaret 

rysia i Napole-0n" (pan., poi.) WARTA: LUTNIA - „r ty Teatru Rozmaitości, Moniuszki „Trzy po trzy". 22,23 Chwila 

g.odz. 11, 17, 19, OLIMPIA - zostan iesz Indianinem" (poi.) 4-a) godz. 19 „Namiestnik" poezji. 22.30 Romantyczni swin-

„samotny jeździec" (panora- „Głos tt1'a prokura.tor" (poi.) TEATR 7.15 (Traugutta nr Il gie Singersi. 23.00 II wyd. dzien 

ma, U
1
SA) godz, Il, l'I, 19 godz. 15, 17, 19 go<lz . 18 „Taka noc nie powtó nika. 2s.10 Wiad. spor.tówe. 23.12 

ŁOW CZ: BZURA - „Legen WlELUŃ: ODRA - „Cleo od . • Chwila muzyki. 

da o wilku Lobo" (USA), „Tro S-7" (fran<:.) godz. 10, IS.30, rzy się więceJ' 
je i las" (pan„ poi.) godz. 11, 17.45, 20, SYRENA _ „ŻY'Cie TEATR POWSZECHNY (Obr. PROG:{tAIM n 
15, 17, l9 rue jest łatwe" (wł .) godz. 10, St.alingrad·u 21) godz. 19.15 .,My 11.10 (Ł) „Nad nową serią Ł6dz-

. NOWE MIASTO: PILICA - 16.30. 19 tai r lady" kiej Biblioteki Poetów" - aud. 

„Tarpany" (pa.n „ pol.) goo.z. WIERUSZOW: SŁo:ięcE TEATR NOWY (Wl~kowskie ll.3-0 (Ł) Koncert ork. ŁRPR. 

'5. 17, 19 „Judex, czyli zbrodnia ukara go 15) godz. 19..!5 „Panna ·mto 12.05 Wiad. 12.10 Tygodnik dźwie 

OSINY k. Głowna: RACJO- na" (iranc.) godz. li, 17, 19.30 da" kowy. 12.35 Poranek symfoniez-

NALIZATOR - „Glos z tamte ZDUŃSKA WOLA: HEL - MAŁA SALA (Zachodnia 93) ny, 13.® Spiewa Zespół Pieśni 

go świat.a" (pol.) g. 14., 16, Ul , ,Dzielnk:a .kruków" (szwedzki) godz. 20 „Ojciec" i Tańca „Sląsk". 1'4.00 „Auste-

OZORKOW. LUDOWE - g<>cl_?:. lJ, 15, 17, 19, 'I'KACZ - TEATR ARLEKIN (Wólcz.ań- ria" - fragm. 14.30 Gra radio-

„0 carski tron" (buła:.) godz:. „Mściciel w masce" (ang.) g. ska 5) godz. 17 „Lilla Weneda" wy ~spół „studio M-2''. 15.0G· 

10, 16, 18 14, 15.30, 17.30, 19.30 TEATR PINOKIO (Kopernika Dla dzieci słuch . pt. „Leleszki". 

PABIANICE: MAZUR ZELOW: LOTOS -_ Pieczo- 16) godz. 112, 17.3-0 „Kot w bu- 15.45 „Niedzielne rendez-vous". 

„Piekło i niebo" (poi.) go.dz. ne gołąbki" (pol.) 'g. 1(),' 17, L9 tacb" · 16.00 (L) wyniki „Ki;kułeczkl". 

a11mm11111mrn11111111111mimn1"'11mm11t111111111111111mmn11R111Btmniunmmmm11mmmn111onmmmm11111nmmnn111mnmmm1111111mnmnn11111tnnaun111111111111nnii• 

~ KAROLINA LUBIEŃSKA ~NOWA BAZA MAGAZY- korz~a!Ilo miejsce, oo wcaile CZYCIELSKA uruchomiiona 

znai!l.a . .aik!torka po- NÓW „ARGEDU" otwa;rta zo- n.iie pod'lllio;;l!o przejrzyistości została onegdaj w Łódzkim 

pulairma w~od .. prz~wo- stała wczora•j przy ul . Ar.ty- spilsu ksią:ilk<i tele:llo<ndcznej. PałatCU Młod:llieży. Młodzież 

jen~J pubhcz!WSOl .. filmo- lery}skliej 3/5. U.rocz)rm'ość od Ksiąikli te OOlbrą do rąk szkół średnich ogólnolkszfa!-

wei - S>potka snę dzi~ z pu- dama d>0 użytku kompleksu wszysljkliich abonenJtów jeszcze cących i zawodowych m'OZe 

Gruźhl-ca nadail grrozna - nowych budy1I11ków zbiegła się w tym mje>Siącu . korzystać z ~ooy dyżuru-

bl<ic~aią~ łódzką pnzed sean z 15-leciem lisll!lłenia „Arge- ~ „ZEJSCIE DO PIEKŁA" jącyćh pedJargogów, specjałR -

sem fiilmu airchiwalnego pr~ du". to tytuł polskilegio filmu, któ stów z siedmiu przedmiotów: 

polsk~ej „KJSiążątko" w k1J!Ue ~ polśit.tlegio, mate.maitykii., biolo-

„Stylowy" 0 g<Ydz. 18. Gra ~-· _ 'D. gili, fizyk'i., h'i~o11ii, geo.gira -

ona w tym :CiJrrae główną ro- fiii. i chemit 

lę. . •• L • -- ó PIERWSZY NA WIDZE-

~ PIERWSZIE DOSTAWY ODZK'~ WIE DOM MODY „MIS" 
CHOINEK spodziiewane są w t . . t ' I otwarty z.ostgł W'()ZIOl'.ą,j pl"ZY 

Łodzi 8 grrudnia. otrzymuje- • ' ' ' ul. Teodora 4 . 

- aile uleczalna! ~ ŁÓDZKI ;.ORBIS" Ol!irzy-

my je z wojewócrntw: kra- ~ NOWY SPIS TELEFO- regio uooc:zySlla P'l'el'llliera od- mał 200 doda~kowycli biletów 

kowski.ego, opol>lkiego i wro- NÓW NA ROK 1966/67 iuz będzie Się dziś w k:imlie „Włók na przediStlawieruia OIJ)erowe i 

cławskiego. Sprzedażą ich zgj się ukazał. Now•a k&ią7Jka te ruiarz". Przed seansem nastą bailetowe do T.eatru Wfollc-ie

mie się 55 punkitów ŁPHO. lefomli<:Zina pos1ada 316 str.on pii spotkanie publil.cznośai z go w Wa•r'>Zawie . 6 bm. je5'1: 

Za świerk<i. małe płacić bę- o 150 mniej od pop•rzednich. aktorami - 'Xltwórcami głów- okazja obejrzeć „Stralsziny 

d·2Jiemy 11 zł. średnie 18 1 Nie 7Jnaczy to jednak, że nych ról w tym fd1lm<ie. Po- dwór" . 10 bm. „Je?.Ji•oro łabę-

duże 25 zł. O•tatnn.c rlo0 tawy zmniejszyła srlQ licz.ba abo- czatek o 18. ' ' dzie", a 30 bm. ,..F'a.usW.". 

pgewidzliane są na 20 bm. nentów. I>'o poosllU lepiej wy- ~ DORAżNA POM~ NAU OC> 

16.02 Mikroteatr przedst. humo
reski E. Kopczyńskiego. 16,3() 
Koncert chopinowski. 17 .OO Wiad. 
17.05 Fel. na tematy międzyna
rodowe. 17.15 Mel. rozrywko·we. 
17.30 „zgaduj zgadula". 19.00 Re 

, Wla pios<>nek. 19.30 Scena pol
ska - Mieczysława Cwiklińska. 
20.3-0 Ze świata opery. 21.00 Dzien 
mk_. 21.22 Muzy ka taneczna. 22.00 
Ogolnopolskie wiact . sportowe. 
22.20 (Ł) Lokalne wiad. sporto
w~. 22.3v Mel. rozrywkowe. 22.45 
N1edz1elne wieczory muzyczne. 
23 .50 W.\_adomości . 

TELEWIZJA 
S~ot Geometria wykreślna 

„Powierzchnie" (Gdańsk). 8.35 
Chemia - „Pochodne węglowo
dorów; chlorowcopocho<lne alko 
hole, kwasy i inne związki (Ka 
tow1ce). 9.05 37 lekcja ięz. ros. 
(Kat.). 9.25 Politechnika TV. 
Matematyka: „Po~odne funkcji 
złożonych, odwrotnych I uwik!.a 
nych" cz. I. Wyki. doc. dr Jó
zef Łukaszewicz (Wrocław) . IO.OO 
„Album melo<iii" - progr. roz
rywkowy z Berlina. 11.15 „o 
czym tajga milczała" - film 
prod. radz. (W). 12.35 PKF (W). 

12 .45 Dziennik (W). 13.05 „Bawcie 
się z nami" rewia górniczych 
zespołów amatorskich (Kat.). 
13.25 ,,.Jedziemy na łów" (PO
znań) . 13.4<1 Finał Olimpia dy Rol 
nl<:ze1 (W). 14.35 Teatrzyk dla 
Przedszkoiaków. „Strach ma 
wielkie oczy" (W). 15.15 „Swiąt

ni.ckie złot!>" - rep. film. (W). 
15.30 Melodie rozrywkowe - film 
(W). 16.CO Film z serii „Czarow
nice" (W). 16.25 Teatr Niedziel
ny; „Spotkanie w pociągu" _ 
Wolfganga Hildesheimera (Ł). 
17.25 ~eleplastikon (Pozńań). 18.00 
Słownik wyrazów obcych (W). 
18.20 Sprawozdanie ~portowe. 
19.20 Dobranoc (W). 19.30 Dzien
nik ('1'7). 20.00 „Diana l inne" -
piosenki Paula Anki (W). 2-0.so 
„Genowe·fa" - film fab. prod. 
ang. (W). 22.15 Niedziela sport<>
wa (W) . 

„Popołudnie z młodością". 17.55 
Wiact, 13.00 Koncert dn ia. 18.45 
Kurs języka ros. 19.00 „z księ
garskiej lady"; 19.IO Uniwersy
tet Radi·owy. 19.30 (Ł) Koncert 
rozrywkowy. 20.00 Dzienn·il<:. 20.26 
Wiad. sport. 2-0.33 „Narzeczony 
panny Mary" - słuch. 21.09 Pio 
senki wydawnictwa „Synkopa". 
21.3-0 Reportaż literacki. 21.50 
Jazz na co dzień. 22.15 Dla każ 
dego coś wesołego. 22.25 z no-
wych nagra11 belgijskiej ork. 
kamer~lnej. 23.00 n wyoanie 
dziennika. 23.1<1 Wfad. s;port. 
23.12 Chwila muzyki. 23.15 Or
kiestra rozrywkowa. 23.35 Bela 
Bartok - IV Kwartet smyczko
wy. O.Ol Wiad. 

PROG-RAM U 
13.15 (Ł) Melodia, rytm i pi<>
senka" . 13.45 (Ł) „Nowy · rok 
szkolenia" - rep . 14.00 Melodie 
dawne. 14 .35 Fala 56. 14.45 Utwo 
ry fortepianowe. 15.07 „$wiat 
muzyki" . 15.30 Dla dzieci słuch. 
pt. „Odwiedziny u Czukowskie
go". 16.00 Wiad. 16.05 Publicy
styka międzynarodowa. 16.!5 syl 
wetka kompozyt. - W. A. Mo
zart. 17.01 (Ł) Aktualności łódz
kie . 17.15 (:t.) „Na mo1ej ulicz
ce" - rep. 17.30 (Ł) ,;Małe ze
społy Instr." - Trio Errola 
Garnera. 17.45 . (Ł) „Młodzi mu
zycy przed mikrofonem". 18.00 
(Ł) Drobiazgi ork. St. Moniusz
ki. 18.10 (Ł) Kwadrans piose
nek. 18.25 (Ł) Felieton aktualny. 
18.45 Aud. Red. Ekonom. 19.00 
Wiad. 19.05 Muzyka i akt. 19.30 
Koncert. 20.15 Wiei-sze Andre 
Bretona. 2-0.25 D. <:. koncertu. 
20.58 Chwila muzyk!. 21.00 z 
kraju i ze świata. 21.27 Kronika 
sportowa. 21.® Gra katowi<:ki ze 
spól taneczny „Metrum". 22.00 
Koncert chóru Rozgł. wrocław
skiej PR. 22 .20 Rozmowy o wy
chowaniu. 22.30 Ambicje i st.ar 
ty - aud. 22.45 Muzyka tanecz
na. 23 .20 zespoły taneczne i roz 
rywkowe. 23.50 Wiadomości. 

TELEWIZJA 

PONlEDZIAl.EK, 5 GRUDNIA 16.55 Dzierun.ik (W). 17.00 Film 
PR z serii „zaczarowany ołówek„ 

OGRAM I (Katowi<:e). 17.l-O „Rozkosze ła-
. 1:1.00 „:Mikołaj Rey" - ojciec mania głowy" (W). 17.30 „Nasz 

literatury polskiej". 11.30 Chwi- wo1ny czas" - z <:Yklu: „7 m;
~ . n:iuzyki. 11.35 „Wieś t.ań<:zy lionów młodych" (W). 17.45 „Król 
l sp1ewa". 12.-06 Wiad. 12.10 D. węgiel" - program Red. Ekon. 
C. Taylor - Mała suita koncer (W). 18.;o „Spacerkiem po ki
t<>wa. 12.2> Rolniczy kwadrans. nacr" (W). 18.40 „Eureka" - ma 
12.40 „Więcej, lepiej, taniej". gazYn popularno-naukowy (W). 
13.0-0 „Zagadki signora Fermaty". 19.20 Dobranoc (W). 19.:;.; Dzien 
13.2-0 ~; Jabłoński: „Janko mu- nik (W). 20.05 Rozmowa z preze 
zykant . 13.30 Muzyka polska. sem CZKR Franciszkiem Gesin-
14.00 „Nasze co<izienne sprawy" giem (W). 20.15 Teatr Tel„wizji: 
- aud . 14.15 Muzyka ludowa. „Skowronek" Jean Anouilh. (W). 

14.3-0 Wioskie canto. is.oo Wiad. 21.30 Na pólkach księgarskich 
15.00 Z życia Zw. Radz. 15.25 (VI'.). .~1.40 „Cho rzele" _ repor
Skrzynka muzyczna . 15.00 „Ubez taz fllmowy (W). 22.00 Dziennik 
pieczenia dobrowoln·e". 16.00 (W). 

-=~~==:-=-====~~~~~~ 
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KOSZYKOWKA. LKS - Olim Eksperyment łódzki - MKS\łódzklm eksperymencie? - py-
pia (Poznań) I liga żeń-ska godz. Hala Sportowa - i odniesiony lamy wiceprezesa PZPN - Łódź, 
17.30 i LK::; - I:.e<:h (Poznań) sukces - zdobycie mistrzostwa I Jerzego Slcotnickiego, odpowie· 
I liga · męska„ godz. 19 W hali Polski juniorów - oceniono po- dzialnego za szkolenie. 
Widzewa. LKS Il - Start. liga zytywnle w PZPN, w przeclwień - Po.szliśmy śladami Sląska 
~~r·82~1<;ska godz. 12• ul. Zakąt- stwie do okręgów, które w tur- (Zryw), Słupska („C\eśliki") stwa 

ZAPASY. ŁKS _ WKS Lotnik nieju mistrzowskim ble spro- rzając coś więcej pod względem 
!1 Jiga, godz. 10, ul. Lipowa 49. stały Lodzi. organizacyjnym I szkoleniowym. 

SIATKOWKA. start (ł.) _ Ko Z biegiem jednak czasu 1 on" - Na czym 1o „coś więcej" 
lejarz (Katowlce) I liga żeńska inaczej zaczęly OC'eniać inlcja- polega? 
godz. ll, ul. Teresy 56. LKS _ tywę łódzką, ba, zamierzają na- - Na pevmym przełomie w 
Energetyk (Poznań) n liga żeń wet pójsć tą samą drogą, dopa procesie szKolenia. Wclągnęliś
ska godz. 10.30. ul. Zakątna 82. t;ując się w tym niezaprzeczal my do naszej akcji czynnik nau 
Start - Resursa liga okręitowa nych korzyści dla polskiego fut kowy z inny ch dziedzin sportu. 
g<>dz. 9 ul. Teresy 56. Anilana bolu w ogóle, a dla siebie w Nikt w pilkarstwle polskim nie 
- LZS Mazowsze II liga godz. 12 szczególności.' · korzysta! dotychczas z pomocy 
Szkoła Tysiąclecia. na Widzewie. - Co nowego kryje się .w fizjologa. psychologa, socjologa. 

BOKS. LKS Ostrovia 0 · Przekonaliśmy się szybko, że 
wejście do II J.igi godz. 12 , ul. L ·ga ang i • k jest to konieczne. 
Ogrodowa 13. w poniedziałek I eis a - Jakie cele przyświecały eks 
Gwardia (Łódź) _ cacbo (Gli- Arsenał _ Burnley o:o perymentowl łódzkiemu? · 
Wice) I liga. godz. 18 w Pałacu Aston v. - Manchester u. 2 ,1 - Wyprac0wanie odpowiednich 
~portowym. Blackpool - Fulham O:t metod szkolenia, szybsze przy. 

HOKEJ NA LODZIE. Włók- Chelsea - Everton 1 :1 gotowanie zdolnej młodzieży, 
niarz (Zgierz) - Znicz (Prusz- Leicester - Stoke 4:2 do wyczynowego uprawiania 
ków) II Uga godz. 21 w Pałacu Liverpool ' --' Sheffield Utd. 1:0 piłkarstwa, wreszcie doszkolenie 
Sportowym. Manchester c.-Nottingham 1 :1 kadry instruktorskiej. 

Sheffield Wed. - Leeds o:o - Co osiągnięto? 
PIŁKA RĘCZNA. Półfinał tur S.o.utharupton - Newcastle 2:0 - Wiele l mało. Czas był krót 

nteju o Puchar Miast 7-osobo- Sunderland - Tottenham o 1 
wych drużyn juniorek od godz. West Ram - West Bromw. 3 'o ki, zaopiekowaliśmy się nie dosć 
12.21> w hali Widzewa; Łódź Blackburn _ Millwall : młodymi rocznikami. To by! 
Sląsk i Kielce - . Poznań. Bolton _ Northampton l:O hląd, którego 11ie powtórzymy. 
--------------------...:..:..:...::..==::.:.=--.:1:_:::2 Ale kilku naszych wy\!howan

.9 s·ęcy odz ków znalaz?o ~ię mimo to w na 
rodowej kadrze junlorów. 

- Jak długo będzie trwało 
szkolenie? 

- Cztery Jata. Mamy 80 tramp 
karzy. Poddajemy ich już trze
ciej se lekcji. należy do Szkolnego Związku Sportoweg - Czyli praca od podstaw? 

W Szkolnym Związku Sporto
wym zrzeszonych jest ponad 29 
tysięcy młodzieży szkolnej upra
wiającej czynnie sport. W porów
naniu do roltu 1963 zaznaczy.I się 
niemal trzykrotny wzrost za.inte
resowania m!odziety szkolnej spor 
tern. Nic dziwnego, że obecnie po 
Siadamy 635 SKS. A ponadto oko 
Io 5 ty.>l.ęcy młodzieży znajduje 
się w klubach sportowych. 

Kurator Olaęgu Szkglnego mgr 
M • . Woźniakowski, zagajając III 
Zjazd Szkolnego Związku Sporto
wego nadmi., nil, że jest jeszcze 
wiele do zdziałania na odcinku 
sportu szkolnego. Niezbyt dobrze 
dzieje się na Bałutach jeżeli MKS 
posiada tylko jedna sekcję. Trze
ba dażyć do tego, żeby w każdej 
dzielnicy było przynajmniej po 
2-3. MKS i to kilkosekoyjne. 

spartakiadzie w dużym stopniu 
zawdzięczać trzeba dobrze pro
wadzonej pracy przez Szkolny 
Związek Sprirtowy. Należy jedna!> 
mimo pewnych sukcesów większą 
uwagę zwrócić przede wszystkim 
na racjonalny rozwój: lekkoatle
tyk!, pływarua, piłki ręcznej i gim 
nastyki. 

Na terenie Lodzi jest oo sal na.
dających się do gry w koszy
kówkę 1 aż 120 do gry w piłkę 
siatkową; Przewodniczący W. Zat
ke zaznaczył, ze LKKFIT ud zie

- W całym tego słowa zna-
czeniu. 

- Jaka pTZyszłość czeka W)'
szkolony narybek? 

- Gra w zespołach odpowied 
niej klasy. Nif'którzy nasi wy-

Siatkówka 

Start (Łódź) 
Odra (Wrocław) 3:0 

lać b'?dzie nadal wszelkiej poro"- Start łódzki wygrał spotkanie o 
cy szkolnemu ruchowi sportowe- mistrzostwo I ligi siatkówki ko· 
mu. Młodzież szlcolna otaczana bĘ biet z Odr'\ (Wrocław) 3:0 (15:8, 
dzie należyta opieką ze strony 115:6, 15:5). Loclzianki miały wyraź· 
władz . sp,ortowych _naszego. mia- ną przewagę we wszystkich setach 
sta. i odniosły bezapelacyjne zwyclę-

. . . . . . . (n) stwo. 

Ponowny · ·Sukces koszykarek ŁKS 
chowankowie już wYstępowali 
z powodzenlem w II-ligowym 
Starcie. W przyszłości zamie
rzamy stosować nieco inną po· 

Koszykarki LKS odniosły kolej• ligowym drużynę AZS (Poznań) 
ny sukces, zwyciężając w · meczu 183:47 (38:29). w pierwszej połowie 

titykę I będziemy kierowali do Dz1·s· ostat'n1· 'dz·1e' n· klubów cale zespoły, a nie po-
jedyilczych zawodników, jak to 

miało ostatnio mJejsce. Pucharu Przy i·az· 01-- · Twierdzi pan, że ekspery· 
ment zdał egzamin przynajmniej 
w 80 _ procentach? Dziś na lodowisku w Pa-

- I nadal przy tym obstaję . lasu Sportowym i:.astąpi za. 
Pierwszy zespół MKS Hala Spor kończenie popisów !y-2wiar-
towa rozegrał przeszło 50 róż- skich w .1eżdz.ie figurowej. 
nych spotkań, mistrzowskich i Początek 

0 godz. 17.30. 
zagr~nicznych_. . w jeżdzie obowiązkowej 
. - Czy Lódz znalazła Już na- 1 dowolnej kobiet zwycięży-
sladowców? ła B. Richter (NRD) 2) Stoi· 

- Naturalnie. Naszą drogą po- fig (NRD), 3) B.' Elving 
.stanowiły oójść okregl Szczeci-, (Szwecja). Polka H. Haber 
na, Zlelon<:?j Góry I Gwardii zajęła 6 miejsce, ·u. Zielińska ł 
warszawskiej. · - 10, J, 1glikowska - u. „ 

K. ROZMYSLOWICZ ---------------

Pr11~a-Łódź 

wyc1ęs 

o ik sz 
lorecistek 
adzist6 

(Od specjalnego wysJannika ze stolicy CSRS) 
· Wczoraj wieczorem w stolicy 

CSRS rozpoczął się mecz szer
mierczy Lódź - Praga. 

We florecie kobiet łodzianki od
niosły piękny sukces zwyciężając 
9:7. Punkty dla naszej drużyny 
zdobyły: Jurewicz - 3, Pokllńska 
- 3, Szperna - 2 i Borowska - 1. 
Najciekawszą walkę rozegrała 
Szperna z reprezentantką CSRS 
Machanową. Wygrała łodzianka 
4:3. 

W szpadzie nasi zawodnicy prze
grali, trafiając na wyjątkowo. do
brze dysponowany kondycyjn;e 
zespól CSRS. W naszej drużynie 
nie walczył Smiechowlcz, który 
zwichnął nogę. 

Dziś rozegrany :zostanie floret 
mężczyzn i turniej szpadowy o pu 
char „Dziennika Lódzkiego"'. 

M. STOLARSKI 

łodzianki zagrały słabiej, ale po' 
zmianie strony zaznaczyła się zde 
cydowana przewaga LKS i osta• 
tecznie mecz zakończył się kolej• 
n,ym zwycięstwem ŁKS. Drużyl'la 
AZS !Poznan) była dla naszych 
koszykarek zbyi słabym przeciw 
niklem, żeby można było mówić 
o równorzędnej grze. 
Najwięcej pkt. dla LKS zdobyły: 

Oglozińska - 29, Majde - Z! i 
Sokuł - 16, a dla AZS Dulska 
- 12 l Mikulska - 9, 

Koszykarze nadal 
przegrywają 

Koszyk;;.rze LKS przegrali 
ze Sląskiem 6:i:75 (26;39). Lo· 
dzianie C'hociaż doznali poraż
ki, to jednak tym razem za. 
grali niceo lepiej niż w po
przednicl• spotkaniach. W. 
pierwszej połowie· gry był mo 
ment, że LKS prowadził tI :6, 
ale, niestety, później drużyna 
załamała się psychicznie I po
zwoliła gosciom zdobyć aż, 11 
pkt. przewagi. Po zmianie 
stron przewaga Sląska zmalała 
do 4 pkt. Finisz należał jed
nak do śląska, który wygrał 
zasłużenie 75:65 pkt. 
Najwięcej punktów dla Slą

ska zdobyli: Łopatka - 29, 
Szczeciński - 18 i Swiątek -
12, a . d~a ŁKS Drążczyk ~ 
14, a po 13 Markowski, Dąb
rowski i Kaczmarow. 

Pozostałe wyniki: 
Wybrzeże - ,Ą.ZS 

69:77 . 
(W-wa) 

Slęza - AZS (Toruń) 54:59 
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DOMEK jednorodzinny 
w okolicy Radiostacji 
kupię. Oferty „31300", 
Prasa, Piotrkowska 96 

OGŁOSZENIA DROBNE 

ORGANY elektryczne - PUTRO piżmowce - brzu ł'UTRO męskie , nowe, 
dziecięce, zagraniczne , zki, okazyjnie sprze- kołnierz wydra - sprz<0 
"przedam. Włókiennicza .:lam. Tel: 532-oa C::im. Gdańska· 21 ni. 35 
14 m. 25 31394 g 

FORTEPJAN marki O·ie-
.. n1ieckie1 sprzedam. ce„ 

F'UTRO pizmowce - ! na 2.500, Lódź, Rewolu 

MEBLE rótne sprzectam 
Będzińska 4' m. 24 blok 
~C3, Kurak n~~~-g 

grzbiety sprzedam. Łódź cl: 1005 r. 9 ro. 5 
Zbiorcza 12 m. 25, godz. J FUTRO - łapki karaku 

ZAKŁAD przerobu two 
ayw .sztucznych odst.ą
p ' ę lub przyjmę wspol
n:ka - fachowca. Ofer 
t ~ „31376", Prasa, P iotr
i«>Wska 96 3137_~; 

SA~iOTNI znajdą odpo
Wted,nie oferty małżeń
skie w „Swatcen Lódź. 
Piotrkowska 13~ 

Trudno jest zachwycać sie wy
nlkamJ sportowymi, chociaż z prze 
mówienia przewodr.lczące~o 
LKKFiT p, \V. Zatkego wynikało. 
t.e osiąg.nięcla Lodzi . w minionej 

l~-2() 31379 g &PRZEDA:l\f wyposażenie !owe, nowe okazyjnie 

W
• · 1k· · · · · · • r • G d'• ' gibinetu dentystycznego sprzedam. Tel. 338-42 

18 . a. $Z3~S~ . PIQSCl3fZY W3f ull ~~y~~~, b~a~~~wręw11~~ ::::;:~N tel .„~:::::_ ~fp~:~~t;r;~rai:·;tl~ 

/'.A.PRASZAMY Kl!entki 
do nowo otwartego ga
binetu kosme~yczneg<> 
„Ewa" przy ul. Piotr
kowskiej 9, Chwedoro
w;cz, godz. od 11 do 21 
?8. XI. zgubiono przy ul. 
Towarowej dyplom wyd. 
r•r?.ez Wyższą Sz.kołE: Pe 
dagoglczną w Gdańsku 
na nazwisko wand.a ·Ja
c'<iewicz. znalazca pro
szony o zwrot: Ledź, 
P.dgoziń.sklego 7 m. 20 
:przy Al. Politechniki) 

Jubilerskie zaraz kupię. zt"r" t20 basów z reil- sza wę" · sprzedam. Oglą ·pon·1·edz•1a ek 'o godz" „ ,1 Oterty "
31319

"• Prasa, stramj . sprzedam. Glinla dać : Ł ... o.·dź, Konat<lwa4 l'i<>trkowska 96 313111 e\ na 56 m. 3 31263 g (boczna sowiń.skiegó) 

IJI e cz z'?" Car b o ( G I i w i ce) 111111111wll11imn1111111w111ni111111110111m11nn111111110111111l11111m11111111111111111111111m11111111n1111111111 
·--------------... 
.a.;1ska O·O· ~ 

mi:1o •::;J~~r;::,:,'":'i~;,.~~~ ~~~~i;,';w~"~Zd':;~; I · ROBOTY ZIE MR E i 
w czaśie spo~kania o Puchar wszelkich starari, żeby drużv- 5 · 5 

Izrael • rIES bokser (młoda su
~zka) brązowy w białe 
lat.ki zginął %. XII. Od
prowadzić za wyna~ro
clzeniem. AbramowsK•eg<> 
43 m. 10 31446 ; 

W Tel Awiwie odbyło sie 
międzypańsLwo\\oe spotkanie 
piłkarskie, w którym olim
p i jska rep:-Rz.entacja Polski, 
wzmocniona kll.ku starszy
mi zawodrnkami, spotkała 
się z Izrael<'m. 

Europy międ.cy drużynami na mogła wys tąpić w najsil- 5 NIWELACYJNE DLA CIĘŻKICH SPYCHACZY S 
ZSRR i Polsk.i, . poznaliśmy · r..iejszym składzie na czele z 5 w ILOSCI NIE MNIEJSZEJ NIŻ 5.000 m3 E 

- · - POMOC do dzied na-wiele słabych 1.tron boksu poi- Józefowiczem względnie Ku- =: przyjmie do wykonania jeszcze w tym roku E tychmiast potrzebna. 
~kiego. Młodzieżowcy przygo- backim, Misi.a.nem, Stańczy- 5 5 Kniaziewicza 9 m . 19, 
towują się.. do rewanżu, który kowskim, Cic11ack.im. Kieli· 5 CZĘSTOCHOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 5 HolineJ. zgłoszenia po 
:ozegrany zost.anie 18 bm. w chem, Jelonkiew1czem i Toma- 5 BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO 5 gądz._ 16 31431_!! 
Rydze. . siewiczem, B •;:rkowskim, Ka- ES E OOSPOSIA potrzebna, 

Tymczasem odbędzie się ko- czorowskim. W drużynie „Car- 5 w Częstochowie, ul. Pułaskleii-o 25, tel. 50~57 do 59. 5 Jordan, zachodnia 23 l!' Mecz za.!t<'ńczyl się wy
nikiem nie rozstrzygniętym 
- 0:0. 

lejna runda· s;>otkań ligowych . bo" walczą m. innymi: H __ § Bi1:'szych informacji udz.ieli dzial głównego mechanika ~ m. 21, tel. 576-~3 
Mecz łódzk:•~J Gwardii ro- Kucz.mierz., J. Tkocz, Borówka, lub główny mechanizator Cz. PBP. POMOC domowa do dzie 

7.eg~any zostan.1A w poniedµa- Jaruszewski. Csroń. 5 E eka zaraz potrze-bna. 
-------------- łelt 5 grudnia o godz. 18 na iiillllllllllllllllllllUlllllllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllJlll!llllllllllllllllDIHIHilllllllllll wróblewskiego 59-b m. 'l ... I . 
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.;,'> jące po jaskrawym świetle ulicy Siedział gwałtem 1')1nie 'W to wciągnął. Kiedy oma- - Ten ~kart? 

tam już dobre kilka minut mając prz.ed so- wiał ze mną sprawę fil{Ylu, nie miałem po- - To naprawdę bękart? 

Jakieś wspaniałe olśnlenfĄ, jakby. potężna 
fala, przetoczyło się prze-" mózg Simona 
Templara. Kiedy zniknęło, ;;nalazł się przed 
budynki~m wytwórni. Był• sam. · R~zrnowa 
urwała się i skończyła na do nicz..ego ni:! 
prowadzącej, bezpłodnej ~:idanirue, . czy:n 
zresztą, praw<lopodobnie, mi.:.-siala się _ skoń
czyć. Wydawało się jednak, że w tej chwili 
to już nie miało żadnego znaczehia. Pod ko
niec rozmowy Groom byl j:;or,ury i drwiący, 
a Condor zVr.-aca.l to w st-.~mę jednego, to 
drugiego swój długi nos d::~pieżcy, podobny 
do dzioba podejrzliwego pti:ka 

. W mózgu Swiętego wry!o się teraz na• 
zwisko widnie~ące na zdjęciu dziewczyny; 
której twarz ,vydawała mu ~ie znaJoma, gd,,r 
patrzył na ni„ w gabinecie. zamo.rdowane~o 
U'fferlitza, a iednak była nie znana Ter1:11 
fala ·. przetoczył.a się ' po:iosta·viając mu spo
kój. Wypływał on z.e świadomości, ·że sp•>
śi:óP. tych wszystkich zimn."ch nici, ; z kt(„ 
rych . prqbowal · utkać jeden wzór. dotknął 
wr.eszcie jednej, _ posiadająoe; swoje własi:;~ 
ciepło i · życie.„ · 

Swięty postanowił przejść na drugą stronę 
ulicy aby przemyśleć tę sp! ·twę przy Jagod
nej 'pomocy kilku kropli whisky. Wnętrze 
baru „Frontov:e Biuro" było ciemnawe i ko-

bą zamówiony napój, zanim :r.auważył, że nie jęcia, że pan był w to kiedyś wmieszany. _ Wywalił mnie z filmu. Wywalił mnie ze 
jest jedynym klientem. Skąd, do diabla, miałbym ~esztą wieqzie;<! swego biura, kiedy bylem Uilany i nie m<>-

- Halo! - rozległ się chwytający za seree Flane zmarszczył brwi w ~;ebok1m namy~- glem ·mu dosunąć, jak na i;,, zasługiwał. 
glos Orlanda F'lane'a, w tP.j chwili jednak le, starając się poprzez .opary zamroczełnia - T-'- .·Byłem tam wtedy Aleś go za-
troc:hę ochrypły i zamazany na skutek prze- alkoholowego j}ojąć sens teO'o, co usły~ · 41\- tal s· 
picia. - Sam wielki detekl,'W, we własnej - Tttto w porządku - pow·edział w konC".l. ł<rtwil, co? - !JPOkojnie zapy imon. 
osobie! - Wyto~ się z cie;>mej bocznej Jo- - Cieszę się, że pan to zrnzumial. .Flane popatrzył na niego v.mglonym wzxo-
ży i wziął kurs . na bar, us!:nie starając Fię - Pan jest w porządku. kiem. 
iść prosto, przy czym tylko raz potknął si;: - Dziękuję. _ Co? 
o własną nogę. - Podajmśy i sobie ręce. - . Powiedział~. że go;. zahtwlsz. 

.;_ Halo - odpowie<lzial chJodno Swięty. - · Oczywi c e. 
Obaj żamówili sobie c00 do pida. Flane - Tak. Powinno się go bylo załatwić. 

- A także wielki aktor! Wschodząca wpatrywał się ponuro w S'IV('j kieliszek. _ No i 'zrobileś to. 
gwiazda! Pańskie nazwisk-:> wśród świateł _ No .Wi""' tak.„ żaden z nas me ma „. 
na frontonach kin.„ Entuzjastyczne tłumy i pracy . "" Fl;n;eraz ·za P'·.zno pcnuro . stwie:rdzlł 

w ogóle.„ - To smutne, nie? 
- Już nie. - Ty . jesteś mój kumpel, Mu-sisz dostać 
- Co pąn ma na myśli? pracę. Ja ci majdę pracę. Pogadam o tobie · 

f li NI z moim agent~m. . - Zaangażował mnie Uf er tz. e ma _ Mnie na tym nie zale~y. Prawdę . ml). 
Ufferlitza, nie ma roli w filT.il!. Więc trzeba wiąc, nie miałem wielkiej ocho~y pakowa6 
wracać do roli detektywa, a tlt..my mog4 się w film. Ale wydawało rr.i się, że m.oi:e 
znowu wiwatować na 'pańską cześć. być zabawnie . I że zarobi 9 ;e trochę forsy • 

- To bardzo niedobrze„. · _ Tak, tak. Forsa! Tylko dla forsy ja sa;n 
- Dlaczego? w tym tkwię. Ja też nigdy a.ie my~lałem, ze 
- To bardz:o niedobrze.-„ Zwłaszcza . po tymi wyląduję w takim interesie.. 

jak znakomicie udało się panu mnie wy- - Co Tobileś · przedtem? 
gryźć. - Kupę rzeczy.' Ty nie t.'ważasz mnie ·za 

- Ja pana nie wygryzałem. chłopa z ikrą, co? 
- Nie! Pan po prostu zabrał moją rolę. _ . Nie wiem-

Ladnie to bylo z pana strony. Prawdziwa _ Wi"ks:Wść· ludzt tak myś!i. 
robota Robin Hooda. " 
· - Niechże p:~n posłucha, glup<:ze 
odparł Swięty nie tracąc l.tmneJ 
Nigdy nićzego panu µie zabierałem. 
czy owak nie wchodzi! w rachubę. 

jeden -
krwL 
Pan tak 
Ufferlitz 

- Tak i ja sądz.ę. 

- Ale ja ikrę mam. Rozumiesz? 
lem to i owo„. Znam życie! 

- Jak Ufferlitz? 

Widzia-

Simon popatrzył na niego 
liszka 

- Co masz na myśli mów'ąc 

- Za późno, żeby go zalatwić. 
latwiony. · 

- Ty to zrobileś, co? 

sponad 

„za. późno"? 
Już jest za. 

Flane wyproS>tował się, jego twarz przy• 
brala dziki· wyraz. 

- Coś ty„ masz fi·ola?. 
- Nie, ale po;vied.zialeś, te go załatwisz.. 
- Próbujesz mr.ie . wrobić? 
- Nie. To c-alkiem ··naturalne, ie o tym 

pomyślałem. 

- No. to . przt'IStań m!sleć. 
- Ja mogę, ale nie wiem, <:"l:Y zrobi to po

licja. Mimo wszystko słysz.ano, jak mu gr.o
ziłeś. 

(21) (Daiszy ciąg nastąpi) 
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